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Hitlerowcy organizują
Niemców pomorskich przeciw Polsce
Sensacyjne rewelacje o akcji hitlerowców na Pomorzu.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

I K . C . p isze:

W  num erze naczelnego organu h itle-

sp rzedaży m ów ią ty lko po n iem iec  

ku” . .

p ieczeństw a, jak się to może dziać i co 

mają o tern myśleć nietylko Polacy, ale  

i te spokojne elem en ty w śród m niejszo ­

śc i n iem ieckie j, k tó re do tąd w  an typań ­

stw ow ych know an iach udziału n ie b io rą.

C hcem y w ierzyć , źe zeb ran ia , o k tó ­

rych p isze ów  h itlerow iec, by ły n iew iel­

k ie , zakonsp irow ane i stanow iły w yjątek , 

a n ie ogn iw o w  łańcuchu zeb rań . P om i­

m o to , m usim y stw ierdzić , że sam fakt,

sama możliwość zorganizowania — jest 
alarmującą i stawia władze wobec za­
dań, k tó rych grun tow ne spełn ien ie jest 

ich obow iązk iem  w obec spo łeczeństw a i 

państw a,

P ozatem  stw ierdzić chcem y, źe cicha 

penetracja hitlerowców na Pomorzu w in ­

na pobudzić spo łeczeństw o po lskie te j 

ziem i do jeszcze większej aktywności w 

walce z mackami krzyżackiego odwetu!

row sk iego  „Der Volkischer Beobachter", 
na stronn icy 3-ciej (n r, 16 z 9 czerw ca)  

znajdu jem y sensacyjne wprost rewela­
cje, z których wynika, że wysłannicy 

Hitlera organizują na terenie Pomorza 

zgromadzenia miejscowej mniejszości 
niemieckiej i na tych zgromadzeniach, 
odbywanych na polskiej ziemi przygoto­
wują spiski i omawiają plany zdradziec­
kie wobec państwa polskiego.

A rtyku ł „V olk ischer B eobach ter" za ­

ty tu łow any sensacy jn ie : „Z e swastyką 

w Polsce" (M it dem  H akenkreuz in P o ­

len ) zaw iera —  oprócz znanych a id jo - 

tycznych tw ierdzeń  o „Polskim terrorze" 

„zaniedbaniu Pomorza" i t, d , i t. d , róż ­

ne szczegó ły , k tó re w arto zacy tow ać i 

przygw oździć .

B ardzo ciekaw e i w ym ow ne jest już  

p ierw sze zdan ie artyku łu , k tó re brzm i: 

„Po wizycie w starem niemiec- 

kiem mieście Gdańsku, w którem, jak 

wiadomof?!) od stycznia 1931 r. rzą­
dzą wzorowo nasi towarzysze partyj­
ni.."

D otąd H itlerow cy nie przyznawali 
się do tego, że senat gdańsk i jest marjo- 

netką w ich ręku i że za rządy w Gdań­
sku biorą pełną odpowiedzialność. W o ­

bec całego św iata rob ili zaw sze  m iny , że  

Gdańskiem rządzi senat raczej urzędni­
czy, k tó ry on i t, j, h itlerow cy to leru ją, 

ale k tó rego nie stworzyli i w którym nie 

zasiadają. — D ziś ze szpalt oficja lnego  

organu H itlera m oże się dow iedzieć  

św iat cały , L iga N arodów  i,,, p , m ark iz  

G raw ina, źe

senat gdańsk i jest senatem  

h itlerow sk im ,

a to tw ierdzen ie w ystarczy sam o przez  

się, aby wyjaśnić nawet najbardziej nie­
ufnym w stosunku do Polski kolom Za­
chodu, skąd bierze się owo naprężenie 

stosunków po lsko -gdańsk ich , tak , jask ra ­

w e w  roku osta tn im .

P rzy te j okazji chcem y zapy tać so -  

cjalistów angielskich, k tó rych organ  

„Daily Herald" puścił n iedaw no w  św iat 

ła jdacką , a przez parlam en t ang ie lsk i 

nap iętnow aną bajkę o zam achu P olsk i  

na G dańsk , co mają na swoje usprawie­
dliwienie?!

O d k iedy to organy prasow e idą w  

służbę hitlerowskich interesów, naraża­

jąc na szwank pokój w Europie?! 1

Jasna i stanow cza a n iedw uznaczna 

odpow iedź jest tu kon ieczną .

A le idźm y dalej i posłuchajm y , co  

w ysłann ik H itlera opow iada o N iem cach ' 

pom orsk ich :  1

„Oni (t, j, N iem cy pom orscy ) nie ' 
optowali za Polską. W skutek han ieb ­

nego trak tatu w  W ersalu stali się ' 
Polakami. A le ty lko zewnętrznie. ’ 

Jeszcze dzisia j, w  14-cie la t po tem , J 

nikt z nich nie mówi po polsku. W

1 Jest to n iew ątp liw a przesada . N a- । 

p ływ ow a, a n ie liczna m niejszość n ie ­

m iecka, ży jąca w  morzu polskiem — na-L \ 

' pew no  przy sp rzedaży i kupn ie , za ladą! 

■ sk lepow ą m ów i z publicznością po pol- 

: sku. —

A le  —  zapy tu jem y panów  z L ig i N a ­

rodów  i innych rozm aitych hum an itary - 

stów  m niejszościow ych na św iecie —  ja­

kie obowiązki ma państwo wobec mniej­
szości, których nastrój wobec państwa 

jest zdecydowanie wrogi?

C zy is tn ie je drugie państwo na świe­
cie, k tó reby w obec takich m niejszości 

stosow ało po litykę ultra - liberalizmu, 
jak to się działo i dzieje w Polsce?

P osłuchajm y dalszych rew elacy j

„Z szybkością b łyskaw icy  rozesz ła  

się w iadom ość w  G rudziądzu, C hełm ­

n ie i t d ,, źe przy jechałem  (au to r po ­

chodzi z P om orza). Kiedy przyjdzie­
cie, k iedy zostan ie obalony han iebny  

trak ta t w ersalsk i, k iedy w yzw olic ie  

nas z rąk P olaków ?

„A po tem , pod panow an ’em po l­

sk iem , w polskich miastach, pud zna­
kiem orla polskiego, zwołałem w 

krótkim czasie naszych niemieckich 

braci i siostry i w kraju polskim mó­
wiłem naszym Niemcom o 

wodzu, o naszej partji i o  

program ie,  (!!)

Z grom adzen ie h itlerow sk ie  

see! Z apew ne n iecodzienne zg rom a ­

dzen ie , W  następnych dn iach znow u  

pow tó rzen ie tego w  innych m iastach  

S zkoda, że n ie mogłem odrazu zało­
żyć sekcyj naszej partji. B yłby to  

sukces o lb rzym i. M iej  m y nadzie ję , 

źe dzień założen ia tak ich oddzia łów  

n ie jest już dalek i. N iem ieck im jest 

ten kraj i n iem ieck im  m usi się stać  

znow u".

T o , co przeczy ta liśm y , to rzeczy ­

w iście rew elacja. O kazu je się, że wy­

słannicy Hitlera najeżdżają Pomorze, że 

organizują tam zebrania hitlerowskie, 
k tó rem i po tem chwalą się w swojej 

prasie.

N ie m am y żadnego pow odu nie wie­
rzyć hitlerowcom, musimy natomiast za­
alarmować władze i społeczeństwo pol­
skie. Jak to jest możliwe, aby na tere­
nie polskim znajdow ali się i sw obodn ie  

w ałęsa li się ludzie z odznakami hitle- 

rowskiemi w klapach. C o w ięcej : ludzie , 

ci n ie ty lko wałęsają się po P olsce , ale  

organizują jakieś tajne czy półtąjne ze­
brania o charakterze zdrady stanu, k tó re  

spokojnie dochodzą do skutku, na k tó ­

rych  w ygłasza  się antypaństwowe mowy, 
rezolucje i t. p. “ 1

i

P ytam y władz miejscowych, na k tó - J

naszym 

naszym

w  P ol-

dom u z personelem  przy zakupach i rych spoczyw a obow iązek obrony bez-

Autypolska i uatyźydowska propaganda 

w W. M. Gdańsku
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'Oien Kauft, 
ist ein Veirfiter!

N arodow i socjaliśc i w G dańsku prow adzą od d łuższego czasu o lb rzym ią propagandę przy  

pom ocy w szelk ich środków , sk ierow aną pzeciw k 0 źy (j0In j p o iakom . N a czele te j akcji kro ­

czy ich organ „D er V orposten“ w ydaw any w  W . M , G dańsku przez posła do parlam en tu  

R zeszy n iem ieck iej F oerstera pod hasłem pcw rotu G dańska do R zeszy n iem ieck iej. N a ilu ­

strac ji naszej w idzim y nag łów ek tego dziennika z artykufem  p , t . „D ie C hristu sm órder“ M or­

dercy C hrystusa , sk ierow anym  przeciw  żydom  a u spodu  g rubynii czc ionkam i nap is: „W er beim  

Juden oder P olen , kauft, is t ein Y erraeter —  Z drajcą jest ten k to kupu je u żydów  i P olaków .

K U L T Y W O W A N IE N IE M C Z Y Z N Y —  

O T O H A S Ł O R Z E S Z Y .

B erlin . P A T . W  ciągu sw ego prze ­

m ów ien ia program ow ego , w ygłoszonego  

na posiedzen iu R ady P aństw a R zeszy , 

m in ister S praw W ew nętrznych von  

G ayl, charak teryzu jąc sw e p lany , w y ­

sunął jako najb liższe zadan ie „ku ltyw o ­

w anie n iem czyzny zarów no w ew nątrz  

kraju jak i za gran icam i R zeszy", oraz  

ochronę egzystencji gospodarczej ob ­

szarów  pogran icznych ,

„W ola do sam odzielnego życia N ie ­

m iec —  podkreśla m ów ca — ro śn ie  

dziś z każdym  dn iem  co raz bardziej w  

narodzie . Z adan iem  rządu R zeszy , a w  

łon ie  jego  —  przedew szystk iem  m in istra  

S praw  W ew nętrznych —  będzie zasto -

sow ać się do te j w oli, zrozum ieć oraz  

w yzyskać po tężny ruch narodow y jako  

siłę , pod trzym ującą państw o i spo łe ­

czeństw o.

Tysiące ludzi choruje
N A M A L A R JĘ .

P orto A lgero . P A T . „C orre io do P o-  

w o “ w  obszernym  artyku le zw raca u-  

w agę w ładz san itarnych  na to , źe w  po ­

w iatach T orres i C onceicao ido A rro io  

rozw ija się szybko „im paludyzm " —  

feb ra m alaryczna. W  obu tych pow ia*  

tach 50 do 70% ludności choru je na  

m alarję.
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Zatoka Znidersee przestała istnieć

Amsterdam. Donoszą, że Zatoka Zuideres 
przestała istnieć,

W tej chwili zamknięto wał o długości 29,6 
km,, odgradzający je od morza. Na uroczystość 
tę przybył holenderski minister komunikacji i 
wiele wybitnych osobistości urzędowych. Rów­
nież z Belgji przybył parowiec, przywożąc róż­
nych przedstawicieli urzędowych jako gości,

W południe zgromadzili się przedstawiciele 
władz, dyrektor budowy i dziennikarze w miej­
scu zamknięcia walu. Jeszcze pracowały potężne

pogłębiarki, wydobywające z dna masy kamieni 
zapełniając lukę w wale. Coraz szybciej luka 
się zamykała, aż naczelny inżynier budowy ogło 
sił w odpowiedniej chwili dokonanie zamknię­
cia. Zuideres zostało odcięte od morza Pół­
nocnego i zamieniło się na jeziora.

Na obrazku naszym widzimy ministrów ho­
lenderskich i to z lewej strony: van Blokland, 
Verschnur, Ruys de Beerenbruck oraz dyrektora 
generalnego przeprowadzającego prace Reymer 
en de Blocq v. Kuffeler, ,

POLSKIE ZNACZKI WASZYNGTOŃSKIE  

W AMERYCE.

Warszawa. (P at.) W  dn . 3 m aja br. C en ­

tra lny  K om itet U czczen ia w  P olsce 200 R ocz ­

n icy U rodzin Jerzego W aszyng tona rozesła ł 

do członków rządu , kongresu , senatu i naj­

w ybitnie jszych osob istości w S tanach Z je ­

dnoczonych A m eryk i jub ileuszow e koperty  

pam iątkow e ze specja ln ie w ydanym  znacz ­

k iem  z podob iznam i W aszyng tona, K ościusz ­

k i i P ułaskiego .

O becn ie do T ow arzystw a P olsko-A m ery ­

kańsk iego w pływ ają codzienn ie liczne po ­

dziękow ania za nadesłane znaczk i, pochod zą­

ce od najw ybitn ie jszych osob istości w S ta ­

nach Z jednoczonych , św iadczące, że znaczk i  

te w yw ołały tam  ogó lny zachw yt i uznan ie . 

M . in . o trzym ano list od R . P . D aily w S a ­

vannah , G a., dyr. G eorg ia H isto rical S ociety , 

k tó ry p isze: „...U w ażam znaczek ten jako  

trium f sztuk i. Jest on daleko p iękniejszy , n iż  

znaczek P ułask iego , w ydany przez S tany  

Z jednoczone. P okazyw ałem go m ym przy-  

jac ie lom , k tó rzy bez w yjątku uznali go za  

najp iękn ie jszy , jak i k iedyko lw iek w iedzie li" .

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH  

W NIEMCZECH.

Essen. (P at.) W D uisburg-L aar 
doszło do pow ażnych rozruchów  bez ­
robo tnych , G rupa dem onstran tów  u- 
siłow ała w edrzeć się do ra tusza , 

w znosząc okrzyk i „Jesteśm y g łodn i, 
—  chcem y pracy !“ P olic jan tów , u- 
siłu jącycli rozpędzie dem onstran tów , 
obrzucono kam ien iam i. N a jednej z  
u lic dem onstranci zabarykadow ali się  
i staw ili opór po lic ji. B arykady  zbu ­
dow ali z kam ien i, la tarń u licznych , 
beczek  i koszów  na odpadk i. P olicja  
z trudem  zdo łała opanow ać sy tuację  
i zaprow adzić porządek .

Z NIEMIECKIEGO PAŁACU KRÓ- 
LEWSKEGO WYKRADZIONO DWA

CENNE OBRAZY.

Budapeszt. P A T , W ładze rum uńsk ie  
pow iadom iły w ładze w ęgiersk ie o fak ­
cie w ykradzen ia z pałacu kró lew sk iego  
w S inaja dw óch bardzo cennych obra ­
zów , z k tó rych jeden jest oryg inałem  
R em brand ta , S praw ca kradzieży zb iegł 
do B udapesztu ,

Lindbergh śmadhiem
ECHA GŁOŚNEJ AFERY.

Nowy York. P A T , C urtis , k tó ry  sta­
n ie przed sąidem za W prow adzen ie w  
b łąd w ładz w ym iaru sp raw ied liw ości w  
zw iązku ze sp raw ą porw an ia dziecka  
L indbergha, w yw ołał now ą sensację , po ­
w ołu jąc na św iadka w sw ym procesie  
p łk, L indbergha,

Z KRAINY CZARNEGO KRZYŻA.

Represje na działaczy polsMkk
Królewiec. (P at.) S ąd  

skazał redaktora „Gaz
1 w  O lsztyn ie

------ -----  „Gazety Olsztyń­
skiej44 Jankowskiego na 5 miesiące 
więzienia, za urządzen ie zebrania Z a­
rządu Z w iązku P olaków , bez uprzed- 

jn iego zaw iadom ien ia o te in w ładz  po ­
licy jnych .

R ów nocześn ie skazan i zosta li: dzia­
łacz po lsk i B ai ’cz na 3 m iesiące w ię-

Swatystyka na kościele katolickim
WYBRYKI HITLEROWCÓW,

Essen. (P at.) W  W erden ko ło  
E ssen na  ,koście le kato lick im  n iezna ­
n i sp raw cy  w yrysow ali sw astykę  H it­
lerow ską w raz z nap isem „P recz z  
R zym em  —  przepadn ijcie żydzi!“ —  

T rag iczna śm ierć pu łkow nika
Siedlce P A T . W dn iu 9 bm . w ieczo­

rem  w  czasie ćw iczeń ap likacy jnych 22  
pp . przeprow adzanych w  obecności ge ­
nerała D ęba-'B iernack iego w oko licy  
S ied lce sp łoszony koń pon iósł dow ódcę 
pu łku  pu łk , K azim ierza H ozera .
'P u łk . H ozer uderzyw szy g łow ą o drze ­
w o doznał złam ania czaszk i. C iężka  
rannego pu łk , H ozera przew ieziono sa­
m ochodem  do S ied lec , gdzie stw ierdzo­
no kon ieczność natychm iastow ej opera ­
cji. W ezw anym  z W arszaw y sam olo tem  
od transportow ano ciężko rannegO r do  
szp ita la M okotow sk iego w  W arszaw ie , 
gdzie zm arł w ieczorem w czasie prze ­
w ożen ia z lo tn iska do szp ita la ,

Ś ip . pu łk , H ober urodził się 2 grudn ia . 198 0  

r, w B ochn i, ukończy ł szko łę średn ią w K ra ­

kow ie i jako studen t agronom ji w oddziale Jó ­

zefa P iłsudsk iego w yruszy ł w po le dn ia 6 sier­

pn ia 1914 f,, b io rąc następn ie udział w e w szyst­

k ich w alkach I brygady , gdzie dn ia 2  listopada  

1914 r. m ianow any zostaje podporuczn ik iem .  

P o kryzysie przysięgow ym w r, 1917 pracu je  

w P . O , W . jako dow ódca okręgu karpack iego . 

D o W ojska po lsk iego zg łasza się do 5 p . p . lag . 

dn ia 2 listopada 1918  r, b ierze udział w e w szyst­

k ich w alkach tego pu łku i m ianow any zosta je  

ko le jno poruczn ik iem  20 .11 . 1918 , kap itanem 1 . 

11 , 1919 , w reszcie m ajorem 1 . 4 . 1920 r. D nia  

20 w pześn ia 1920 r. obejm uje dow ództw o 41  

p , p . m ianow any zosta je podpu łkow nik iem  dn ia  

1 , 7 , 192 3 r. W  roku 1924 przechodzi do M inis­

terstw a S praw W ojskow ych (departam ent p ie­

cho ty ), zaś dn ia 22 sierpn ia 1926 r. obejm uje  

dow ództw o 22 p . p ,, k tó rym  dow odzi do końca  

i gdzie m ianow any zosta je pu łkow nik iem dn ia  

22 , 1 , 1929 r.
■

zieftia oraz małżonkowie Skffirback 
na grzywnę w kwocie RM 20.— za 
wynajęcie lokalu.

R edak to r Jankow sk i by ł już trzy ­
kro tn ie skazany na kary w ięzien ia . 
O statn i w yrok sądu o lsztyńsk iego  
w zburzy ł do g łęb i tu te jszem spo łe- 
cze  ń st  w em ' po lsk iem .

M  alka przeciw  kato lifcm n, zain ic jo ­
w ana przez h itlerow ców f kom uni­
stów , przyb iera tu coraz bru ta ln iej- 
sze fo rm y.

— o-

Ś p . pu lik . H ozer odznaczony by ł orderem  

V irtttti M ilitari k lasy p iąte j, K rzyżem - N iepod ­

leg łości, K rzyżem W alecznych , ozterafcfa tn ie , 

O rderem O drodzen ia P olsk i k lasy czw arte j,  

O rderem  L egji H onorow ej i t. d .

Ś. P. PUŁK. KAZIMIERZ HOZER

:.g dalszy), 

iż to 0-  
lecz jako

co takie

W DRODZE HR WIZVIT
9) -o -  (C i

A rtysta przyniósł m i obraz i stw ierdził, 
fe lia , w ystaw iłem  go  n ie jako portre t pan i, 
dzieło sztuk i.

— A k tóż jest tym znakom itym artystą ,  
ładne portrety m aluje? —  spy ta ła po m ałej chw ili ar­
tystka. — O braz ten chciałabym  kup ić .

—  T o jest n iepodob ieństw em .
— D laczego?
—  B o artysta sp rzedać go n ie pozw olił.
— L ecz k tóż on jest nareszcie? —  z pew ną n ie­

cierp liw ością i n ieom al gn iew em zaw ołała artystka . 
C zyż i o tern dow iedzieć się n ie m ożna?

— O w szem , o to jego nazw isko i adres —  zaw o ­
ła ł uprzejm ie kup iec , podając artystce w izy tow ą kartę .

—  A ha! —  pom yślał K onrad —  w ięc ta jem nica na ­
zw iska m alarza d la w szystkich , z w yjątk iem  d la n iej... 
R zecz coraz ciekaw szą się sta je .

A rtystka schow ała po przeczy tan iu b ile t do pu ­
g ilaresu i bardzo grzeczny oddaw szy uk łon sk in ie­
n iem g łow y hand larzow i obrazów  w yszła .

P o bardzo kró tkie j chw ili i K onrad opuścił sk lep , 
m yśląc o tern n iezw yczajnem  zdarzen iu .

Idąc ku dom ow i, przechodzić m usiał ko ło m iesz- 
kan ia A ntosia , tam sk ierow ał krok i sw oje , chcąc z  
n im pogaw ędzić o dop iero co w idzianym  portrecie .

A ntosia jednak w  dom u n ie by ło , drzw i by ły  zam ­
kn ięte , zaw rócił się w ięc, gdy w ychodząc z bram y  ka ­
m ien icy , spo tkał m łodą, przysto jną służącą w ypytu ją­
cą się o m ieszkan ie m alarza.

—  A  co pan ienka sob ie życzy od p . D rew now sk ie ­
go? —  spy ta ł.

—  M am  tu b ilecik d la n iego —  odparła zapy tana.
—  N iem a go w dom u, jeśli pan ienka pozw oli, to  

ja m u tg kartę doręczę, gdy będę się z n im  w idzia ł.

— D obrze, proszę pana, ty lko proszę oddać, bo  
pan i m ów iła , że to bardzo p ilny in teres.

—  P an i! — zaw ołał K onrad , chcąc zapy tać o na ­
zw isko , ale służąca szybko się oddaliła .

K onrad schow ał b ilecik i podąży ł ku dom ow i.
Z asta ł on już tam  w szystk ich naszych znajom ych , 

z w yjątk iem jednego C hrycza, k tó ry dn ia tego sk ła ­
dał egzam in dok to rsk i i oczek iw anym był z pew ną  
n iecierp liw ością przez w szystk ich znajom ych .

A ntoś, zam yślony , także m iędzy n im i się znajdo ­

w ał.
—  C óż? n ie w iesz, jak tam  poszło C hryczow i? —  

zaw ołała praw ie jednog łośn ie cała grom adka do  przy ­
by łego K onrada.

— N ie w iem , n ie w idzia łem  się z n ik iem . M am  tu  
d la cieb ie w oniejący b ilecik , A ntosiu . P rzechodząc  
ko ło tw o jego m ieszkan ia , chcia łem cię odw iedzić , n ie  
zastaw szy jednak , zabrałem  z sobą b ilecik , k tó ry  w ła ­
śn ie w m ej obecności przyn iosła jakaś służąca i o to  
go m asz.

— B ilecik? D o m nie? —  zaw ołał jakby przestra­
szony A ntoś.

— T ak , inaczej by łbym go z sobą n ie przynosił; 
adres dosyć w yraźn ie na kopercie nap isany .

T o m ów iąc, podał b ilecik A ntosiow i, k tó ry go  
drżącą o tw orzy ł ręką.

K onrad w lep ił w  n iego sw ój w zrok i śledził w ra­
żen ia , jak ie na n im p ism o to w yw rze.

W rażen ie z tw arzy n ie trudno by ło odgadnąć.
A ntoś przeczy ta ł, zarum ien ił się po uszy, spo j­

rzał na K onrada, k tó ry go z oczów n ie spuszczał, 
rum ien iec jeszcze w yraźn ie j zarysow ał się i szybko  
b ilecik schow ał do k ieszen i.

—  C óż? pocieszająca jaka now ina? —  spy ta ł Z yg ­
m unt.

—  T ak! tak ! rzeczyw iście —  odparł A ntoś n ieśm ia ­
ło —  now y obstalunek!

— A ntosiu ! d la czego m ów isz n iepraw dę — oz- 
w ał się pow ażn ie K onrad —  w tym b ileciku n ie m a  
d la cieb ie obsta lunku.

k łam , to ci

m iałbym do

pow odu .

—  O ch! cóż to , indagacya? — odparł urażony .
—  N ie! w yznaj o tw arcie , że treści b ile tu pow ie ­

dzieć n ie chcesz , to rzecz inna, ale n ie  
się jeszcze n ie uda  je .

— I ciekaw jestem , co za pow ód  
k łam stw a?

—  W łaśn ie w te j chw ili k łam iesz bez
R ozm ow a się zaostrzy ła , zdaje się naw et, że  przy-  

szłoby by ło do żyw ego starc ia m iędzy A ntosiem a  
K onradem , gdy naraz o tw orzy ły się drzw i, a w  n ich  
ukazała się postać uśm iechn iętego C hrycza.

Z m iny jego n ie trudno by ło odgadnąć, że egza ­
m in poszed ł m u dobrze , a ko ledzy pow itać go m u- 
sie li, jako skończoneg*o pana dok to ra .

—  W iw at! —  ozw ało się ze w szystk ich p iersi.
—  T akoż, B óg zap łać —  odezw ał się L itw in —  no , 

przecież ukończy ły się w szystk ie k łopo ty . D yplom  
jest, teraz ci pan ie C hrycz odpocznie sob ie przez czas  
jak iś i spoko jn ie leczyć się będzie z chorób , o ja ­
k ie go nędza i n iedostatek przypraw iły . O d ju tra  
m am praw o rozpocząć już prak tykę.

—  D aj ci B oże najlep ie j —  zaw ołał K onrad , ser­
deczn ie podając m u rękę.

— P ow iadam  ci takoż, pan ie , iż jak B oga kochkm , 
k iedy w yszed łem  z sali egzam inacy jnej, to taka pasya  
do leczen ia m nie porw ała , iż p ierw szem u żydow i, 
jak iego spo tkałem na u licy z całą przy jem nością by ł­
bym  zaam putow ał przynajm niej pejsy .

—  N o, a so liter tam  ci się dziś n ie odezw ał?
—  O , n ie jak B oga kocham ; dałem sob ie słow o , 

że m nie n iguy n ie skusi, to już na dok to ra takoż  n ie  
w ypada.

—  M asz racyę, no , ale skoro tak rzeczy dzisia j 
poszły d la cieb ie dobrze i szczęśliw ie, siadaj, nasta- 

- w im y sam ow ar i za przyszłe tw o je pow odzen ie le­
karsk ie w ypijem y po szk lance herbaty , gdy w ypić te­
go toastu czem innem  n ie jesteśm y w stan ie.

(Ciąg dalszy nastąpi),

©-
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„Orędzie14 b. cesarza Niemiec żąda 
przywrdeenia mu praw cesarskich

Paryż. (Pat.) Nawiązując do orę­

dzia, wystosowanego przez b. cesarza 

W ilhslma do załogi okrętów „Goeben" 

i ()Breslau“ , „Le M atin'* pisze, że orę­

dzie to zawiera żądanie przywrócenia 

Wilhelmowi praw cesarskich.
Jak wiadomo, wyrzeczenie się tych  

praw było warunkiem zezwolenia W il­

helmowi na pobyt w Holandji.

M ożna więc postawić pytanie, jakie

4J1U. .. _ ___ '_____ <1^-------- ! ■■ ’lig—-------------------------

Poml hitlerowców...
Bestialskie pobicie francuskiego redaktora przez hitlerowców.

nioną twarz i oko, złamany nos, jak ró­

wnież i inne obrażenia na całem ciele.
Gdańsk, 12. 6. (Pat.) Jak się dziś 

wyjaśniło, w  zeszły piątek w  sali stoczni 

gdańskiej, gdzie hitlerowcy odbywali 

zebranie publiczne, w bestjalski sposób  

został pobity przez hitlerowców dzienni­

karz francuski p. Aigner, redaktor ty­

godnika paryskiego „M iroire du M onde". 

P. Aigner, który przybył w tym samym  

dniu do Gdańska, uzyskał pozwolenie 

hitlerowców na wzięcie udziału w tem  

zebraniu i na dokonanie tam zdjęć foto­

graficznych. W  chwili jednak, gdy zdję­

cia te dokonywał, został napadnięty  

przez grupę hitlerowców w liczbie około  

10 osób. Bito go krzesłami i kijami. —  

P. Aigner odniósł rany głowy, ma pora-

„Dar Pomorza0 wyruszył w podróż
Gdynia, 12, 6. (Pat.) W czoraj 

przed południem statek szkolny „Dar 

Pomorza" wyruszył z portu gdyńskiego  

na letnią podróż ćwiczebną, wraz z ucz­

niami Państwowej Szkoły M orskiej.

W  im ieniu ministra Przemysłu i Han­

dlu przybył na pożegnanie odjeżdżają­

cych naczelnik wydziału żeglugi w mi­

nisterstwie Przemysłu i Handlu p, Rost- 

kowski,

O godz. 10 rano na pokładzie statku 

odprawił M szę św.ętą nowy kapelan 

statku ksiądz Porzyński. Po nabożeń­

stwie ks. Porzyński wygłosił przemówie­

nie, prosząc pozostających na lądzie o 

codzienną modlitwę za szczęśliwą po­

dróż młodych żeglarzy. Następnie prze­

Gdańska Dyrekcja kolejowa przeniesiona 

będzie do Torunia
W rządzie polskim zapadła decyzja, 

że gdańska dyrekcja kolejowa przenie­

siona zostanie z Gdańska do Torunia. —  

Dyrekcja podzielona zostanie na dwie 

części, przyczem prezydjum wydziałów

Związek Rolników
w Polsce przestał istnieć

Z Torunia donoszą

Od pewnego czasu niejaki p. Wojcie­
chowski z Zielnowa i p. Rudnicki z Gzik 

hucznie na całą Polskę głosili o Zjedno­

czonym Związku Rolników, aż nareszcie  

dnia 5, 6, br. zwołali kongres wszechpol­

ski do Torunia.
Rozesłali podobno w celu zgromadze­

nia uczestników na kongres kilkaset re­

klamowych numerów swej gazety „Zje­

dnoczony Rolnik".

Kongres zagaił p, W ojciechowski i 

chciał prawić kazanie bez podania pro­
gramu i porządku obrad. To też uczest­

nicy zażądali formalnego wyboru prze­

wodniczącego. P, W ojciechowski musiał 

się zgodzić na załatwienie formalnoś­
ci. Jednogłośnie wybrano przewodniczą­

cym kongresu p. Wojsza z Rubinkowa, 
tenże powołał do prezydjum p. Wojcie­

chowskiego jako inicjatora zwołania kon­
gresu, oraz p. Piekalskiego i na sekreta­
rza p. Grochowskiego.

Przewodniczący p, W ojsza przemó­

wił krótko lecz rzeczowo, udzielając gło­

su p, W ojciechowskiemu, lecz uczestnicy 

nie chcieli słuchać p. W ojciechowskiego.

Następnie zabrał głos p. Szałach, 
że ludzie zwołujący kongres nie przed­

stanowisko zajmie wobec tej zmiany 

rząd holenderski. Dziennik przypomi­

na, że abdykacja dotyczyła wyłącznie 

b, kajzera bez żadnej aluzji do dyna­

st  j i, a zatem zmiana ustroju w Niem ­

czech mogłaby nastąpić automatycznie 

na rzecz Kronprinza. Orędzie W ilhel­

ma równoznaczne jest więc z protestem 

przeciwko kandydaturze b. następcy 

tronu.

Przewieziony do szpitala p. Aigner prze­

bywał tam przez cały tydzień i dopiero  

dziś wyszedł na miasto, aby dokonać an­

kiety dzienikarskiej dla której specjalnie 

przybył do Gdańska,

Jest rzeczą charakterystyczną, że na 

drugi dzień nazwiska poranionych pod­

czas zebrania hitlerowskiego były opu­

blikowane, natomiast pobicie dziennika­

rza francuskiego władze gdańskie prze­

milczały.

Dziś wieczorem p, Aigner odjechał 

do Paryża,

mówił naczelnik Rostkowski życząc wy­

jeżdżającym szczęśliwej drogi i zachę­

cał ich do wytrwałej pracy dla dobra i 

rozwoju polskiej floty handlowej. M ów ­

ca przypomniał, że od nowego roku oj­

czysta flota handlowa powiększyła się o 

3 nowe jednostki a pływając koło Ko­

penhagi „Dar Pomorza" spotka zapewne 

czwarty statek „Lwów", który niebawem  

przybędzie do Polski. Ostatni przema­

wiał w im ieniu chorego dyrektora Pań­

stwowej Szkoły M orskiej inspektor szk. 

Karski.

Statek odbił od brzegu o godz, 11,30, 

Podróż „Daru Pomorza" potrwa około  

trzech miesięcy. Powrót do Gdyni na­

stąpić ma w ciągu września.

administracyjnego, drogowego i ruchu  

przejdą do Torunia, zaś wydział mecha­

niczny, zasobów i taryfowy do Bydgosz­

czy.

— o—

stawiają żadnej organizacji. To też na 

wniosek p. Grochowskiego uchwalono re­

zolucję jak następuje:

„Kongres Rolników  w Polsce, zwo­

łany do Torunia stwierdza, iż Zjedno­

czony Związek Rolników jest organi­

zacją bezprzedmiotową, nierealną i 

niepotrzebną i jednogłośnie uchwala 

rozwiązać (czyli zlikwidować) organi­

zację „Zjednoczony Związek Rolników  

w Polsce". Kongres więc jednomyśl­

nie rozwiązano.

Okrzykiem na cześć P. Prezydenta  

M ościckiego, P. M arszałka Piłsudskiego  

i całego Rządu Polskiego zakończono ze­

branie.

Od Redakcji: Inicjatorzy Zjednocze­

nia Rolników rzucili się poprostu z mo­

tyką na słońce, albowiem organizacyj 

rolniczych istniejących na terenie zwła­

szcza Pomorza, nie może rozbić grupka 

ludzi, —  karjerowiczów.

O zajściach, jakie były na „kongre­

sie" nie piszemy —  ograniczamy się tyl­

ko do podania faktów, każdego rolnika 

interesujących.

— o—

ROZBUDOWA PORTU W GDYNI.

Rozbudowa portu w Gdyni czyni z każdym dniem ogromne postępy, które widzimy 
zwłaszcza w urządzeniach przeładunkowych. -- Na zdjęciu naszem widzimy mon­
taż kilku nowych 7-tonowych dźwigów, ustawianych na Nabrzeżu Holenderskiem.

« r •

Polski lotnik Hausner 
odnaleziony przez statek angielski

Londyn. (Pat), Lotnik Hausner zo­

stał znaleziony przez mały statek an­

gielski, —

Londyn. (Pat). W iadomość o odna­

lezieniu Hausnera potwierdza się Hau- 

snera uratował statek angielski Cir- 

ceshell. Statek ten zaopatrzony jest w  

tank naftowy i służy specjalnie do  

transportu nafty. Circeshell wyłowił 

Hausnera w morzu siedzącego w swoim  

nieuszkodzonym jednapłatowou i płyną­

cego powoli w kierunku południowym  

z szybkością jednego węzła na godzin  

Pozycja geograficzna miejsca, w którem  

znaleziono Hausnera oznaczona jest 

przez Circeshell na 42,41" na północ  

i 2 ’0,04° na wschód. M iejsce określone 

przez Circestell znajduje się ok. 500 mil 

angielskich od Oporto w Portugalji.

Circehell napotkał Hausnera w so­

botę wieczorem ok. godz, 10, z czego  

।  wynikałoby, że Hausner płynął na 

swoim jednopłatowcu od 6 przeszło dni. 

Aparat Hausnera jest nieuszkodzony. 

Należy z tego wywnioskować, że cał­

kowicie się wyczerpała benzyna i pilot 

zmuszony był opuścić się na morze, od  

tego czasu płynął po Atlantyku wypa­

trując nadaremnie pomocy w mało u- 

częszczającej przez statki strefie Atlan­

tyku. —

Statek Circeshell płynie do Nowego 

Orleanu, gdzie oczekiwany jest 27-go  

czerwca. Circeshell nia posiada aparatu 

radjowego o dużym  zasięgu. W iadomość 

Circeshella o uratowaniu Hausnera  

przyjęta została przez wielki statek  

transatlantycki Lewiatan i została przez  

ten okręt podana drogą radjową do No­

wego Jorku.

Hausner podając z Circeshella wia­

domość o wyratowaniu prosił o powia­

domienie jego żony o tym  fakcie. Kiedy  

nadeszła radosna wiadomość żona Hau­

snera znajdowała się w kościele, gdzie 

modliła się o uratowanie małżonka. 

Drugą prośbę wystosował do okrętów  

na Atlantyku, ażeby wyratowały jego  

samolot. Samolot płynie dalej do brze­

gów Portugalji, podczas gdy Hausner 

płynie do Stanów Zjednoczonych.

Ocalenie Hausnera jest poprostu cu­

downe, ponieważ powszechnie uważany 

był za straconego. Z miejsca wyratowa­

nia Hausnera wynikałoby że wiatr pół­

nocno-wschodni we wschodniej części 

Atlantyku zepchnął go bardzo daleko  

na południe tak, iż ostatecznie kierunek 

lotu był nie jak zamierzał Hausner na 

Londyn, lecz na Portugalję.

Nowy Jork, (Pat). W edług relacji 

radiotelegraficznej Hausner zmuszony  

był opuścić się na wodę w piątek, dnia 

3 czerwca wieczorem i aż do soboty  

wieczorem pozostawał na falach Ocea­

nu, dopóki nie spostrzegł go statek an­

gielski „Circeshell,,. Lotnik oplski mu­

siał żywić się w ciągu 8 dni sandwicz?- 

czarni i pić wodę z radjotora. Lotnik był 

całkowicie wyczerpany i nie miał siły 

do opowiadania o swych strasznych 

przeżyciach. Nie jest jednak ranny i 

zwolna powraca do sił. Ciemność, jaka 

panowała na Oceanie w chwili odnale­

zienia Hausnera, nie pozwoliła na ocale­

nie jego aparatu, który płynie dalej w  

kierunku południowo-wschodnim.

Londyn, (Pat). W edług wiadomości  

zawartych w radjcdepeszy kapitana 

W ilsona ze statku „Circesheir Hau­

sner miał być jakoby zmu.-'Uny do  

opuszczenia się na wodę już pierwsze­

go dnia w  piątek dn. 3 czerwca o godz, 

10 według czasu środkowo-europejskie- 

go. O ile relacja ta jest ścisła, to fałszy ­

wa musi być informacja, że Hausnera 

widziano przelatającego nad Nową 

Szkocją i nad Nową Finlandją o godz, 1 

nad ranem  w  nocy z dn, 3 na 4 czerwca. 

M ożliwe, że Hausnera wyczerpanego fi­

zycznie z powodu głodu i wycieńczenia 

oraz złego stanu psychicznego z powodu  

przejść swych, gdy błądził w ciągu ty­

godnia na Atlantyku pamięć poprostu  

zaJwodzi, albowiem  jest więcej niż praw- 

dopodolbnem, że Hausner opuścił się na  

morze dopiero w ciągu soboty dn. 4 

czerwca, a może nawet w niedzielę, dn. 

5 czerwca po wyczerpaniu benzyny, na  

co wskazuje położenie geograficzne, w  

którem go znaleziono i nie uszkodzony  

aeroplan.

Niezłomna wiara i uinoś' 

małżonki
Londyn. (Pat). Gdy małżonkę Hau­

snera poinformowano o ocaleniu jej mę­

ża, oświadczyła ona z naciskiem: Ca­

ły czas upewniałam was, że mój mąż 

jest zbyt doświadczonym lotnikiem, aby  

zginął na Atlantyku. Ufam, że modły  

moje, jakie zanosiłam dk> Boga zostały  

wysłuchane. Ja nie traciłam  ani na chwi­

lę wiary, to też mój mąż źyje.

Londyn. (Pat). Niezwykle dumny z 

ocalenia Hausera jest Giuseppe, kon­

struktor płatowca ,3®llanca", albowiem  

na jego żądanie jednopłatów Hausne­

ra zaopatrzony został w specjalne dwa 

pontony, przymocowane do zbiornika z 

benzyną. Pontony te w razie opuszcze­

nia aeroplanu na wodę automatycznie 

zamykały szczelnie zbiornik benzyny i 

w ten sposób woda nie mogła przenik ­

nąć ani do nich, ani do si' lika.

PRZECIW  ZAKUSOM  NIEM IECKIM  

nie wystarczy protest słowny, 

trzeba czynu. Tym czynem to  

wstąpienie w  szeregi L. O, P, P.
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Dlaczego musisz byćPONMLKJIHGFEDCBA 
członkiem Ł. 0. P. P.

(D o k o ń c z e n ie ) .

—  N a p e w n o , n a p e w n o n ie m o ż e z g in ą ć ,  

b o w ie m  k a s o w o ś ć  je s t u re g u lo w a n a  i p ie c z ę  

n a d  g ro s z e m  m a ją  Z a rz ą d y  i K o m is je R e w i­

z y jn e , w s z y s to  d o c h o d z i d o  r ą k  w ła śc iw y c h .  

T y lk o  c ó ż , k ie d y  to  c o  s ię  u z b ie ra , to  w  s to ­

s u n k u  d o  p o tr z e b  k ra ju  je s t z a m a ło , d ja b lo  

z a m a ło —  b ia d a ł M a rk ie w ic z . —  N ie w ie lu  

n a s je s t , a  d o  te g o  c i , c o  n ie  n a le ż ą , to  je s z ­

c z e in n y c h o d m a w ia ją , c z y n ią to n ie ty le  

p rz e z  z ło ść , i le  p rz e z  to , ż e  p o ję c ia  n ie  m a ją  

o  c e la c h  i s tn ie n ia  ta k ie j in s ty tu c j i . W t a k ic h  

S o w ie ta c h  d o  p o d o b n e j o rg a n iz a c j i n a le ż y  1 1  

m iljo n ó w  c z ło n k ó w , a  w  te rn  s a m y c h  k o b ie t  

o k o ło  t r z e c h  m iljo n ó w . S ły sz y  p a n !

A  c ó ż  ta m  b a b y  m a ją  d o  c z y n ie n ia ?

—  J a k to , p rz e c ie  m ó w iłe m  p a n u , ż e  w o jn a  

lo tn ic z o -g a z o w a  d o tk n ie  w s z y s tk ic h  je d n a k o ­

w o , z a ró w n o  k o b ie ty  ja k  i d z ie c i , s ta r c ó w  ja ­

k o  i m ło d z ie ż . M y m ę ż c z y ź n i p ó jd z ie m y w  

p o le , a  k o b ie ty  z o s ta n ą  i b ę d ą  m u s ia ły  s o b ie  

r a d z ić . M u s z ą w ię c o rg a n iz a c ję tę p o p ie ra ć  

i u c z y ć s ię o b ro n y , b y  p o tr a f iły ją  c h o ć b y  

w ła s n y m  d z ie c io m  i n a jb l iż sz y m  o k a z a ć , a  

n ie ra z n a w e t n ią p o k ie ro w a ć . R o b o tn ic y  w  

f a b ry k a c h m u s z ą p o z n a ć s p o s o b y o b ro n y  

w a rs z ta tó w  p ra c y , k tó re ic h  ż y w ią . R o ln ic y  

o b ro n ę  d o b y tk u  i z b io ró w . Z  t r u c iz n ą  ż a r tó w  

n ie m a , a  s t ra s z n ą  je s t o n a d la  ty c h , k tó rz y  

s ię  b ro n ić  p rz e d  n ią  n ie  p o tr a f ią .

W te m  d a ł s ię s ły s z e ć g ło s p . Ig l iń sk ie j ,  

ro z m a w ia ją c e j z  c ó rk ą  o  k ło p o ta c h  g o s p o d a r ­

s k ic h . Z b liż a ły s ię o b ie d o le tn ic z k a . P a n i  

m is tr z y n i s ta n ę ła  w  p ro g u .

—  N o  d o s y ć c h y b a ju ż e ś c ie s ię p a n o w ie  

n a g a d a l i i c z a s b y  p ó jś ć s p a ć , p ó ź n o  je s t , a  

ty  s ta ry  m u s is z  p rz e c ie  r a n o  w s ta ć , ż e b y  n a  

w to re k  w y k o ń c z y ć  to  u b ra n ie , c o  d z ie d z ic z  

G ó rk i z a m ó w ił . O  c z e m ż e ś c ie ta k g a d a l i ,  

c o ?

—  S ia d a j m a tk a , w s ta ć w s ta n ę , b o  i ta k  

d łu g o  s y p ią c n ie m o g ę , a g a d a liś m y  o ty m  

p o k a z ie , c o m i ta k u b ra n ie z a p o w ie tr z y ł . 

P a n  M a rk ie w ic z  m ó w ił o  te j L id z e  —  L O P P ,  

c o  te  n a lo ty  u rz ą d z i ła .

—  H o , h o , c o ś w id z ę , ż e c i s ię n o w y c h  

to w a rz y s tw  z a c h c ie w a , m a ło to m a s z ju ż  

z m a r tw ie n ia z te m i z e b ra n ia m i, p rz e c ie ż  n a ­

le ż y s z  i d o  b ia ły c h  p o w s ta ń c ó w , r e z e rw is tó w ,  

d o  b ra c tw a  s t rz e le c k ie g o , d o  c e c h u , d o  r z e ­

m ie ś ln ik ó w , d o  to w a rz y s tw a ś p ie w a c k ie g o i  

n ie  w ie m  je s z c z e  g d z ie , to  c i w s z y s tk o  m a ło ?  

J a k  m a s z  w o ln e , to  c ię  w  d o m u  a n i p o ś w ie c i , 

c ią g le ś z a ła ta n y , d o s y ć te g o ! Z a  c ię ż k ie  c z a ­

s y  n a  ta k ie  f a n a b e r je . o K n ie c  z  k o ń c e m  t r u d ­

n o  z w ią z a ć , a o n  z n o w u  c o ś n o w e g o  —  b ia ­

d a ła  p a n i m is trz y n i .

—  W ie sz ’ m a tk a , ż e  n a w e t n ie  w ie d z ia łe m , 

ż e  to  je d n a k  je s t p o tr z e b n a  o rg a n iz a c ja , n ie -  

ty lk o  p o tr z e b n a , a le  d la  k a ż d e g o  b e z  ró ż n ic y  

p o ż y te c z n a , a to g ru n t , —  p o c z ą ł ro z w ija ć  

s w ą  m y ś l Ig l iń s k i .

A s y s te n t M a rk ie w ic z s łu c h a ł i u ś m ie c h a ł  

s ię je n o , p a tr z ą c  n a  k ra w c a . T a m te n , ja k b y  

z je g o  s t ro n y  o c z e k u ją c  p o m o c y , n ie m e n a ń  

z w ra c a ł s p o jr z e n ie .

—  A le ż k o b ie to , ta m to c o in n e g o , a to  

o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i , o d  k tó re g o  n ik t n ie ­

m a  p ra w a - s ię  u c h y l ić , w ie sz  ty , c o  to  je s t?

P e w n o , ż e  -w ie m , n o w e  w y c ią g a n ie  g ro ­

s z a z k ie s z e n i! —  k a te g o ry c z n ie  s tw ie rd z i ła  

ż o n a .

M a rk ie w ic z w id z ą c , ż e , s ię z a n o s i n a g o ­

r ą c ą  d y s p u tę , a  b ę d ą c  ju ż  n ie c o  s e n n y m , p o ­

d z ię k o w a w s z y  z a g o ś c in ę , ż e g n a ć  s ię p o c z ą ł ,  

p o c z e m  u d a ł s ię  d o  d o m u .

Id ą c w ś ró d u p a ln e j n o c y s łu c h a ł g ra n ia  

ś w ie rs z c z y , a  u tk w iw s z y  w z ro k  w  n ie b o  b łą ­

d z i ł w ś ró d  m ir ja d ó w  i s k rz ą c y c h  s ię  ja k  k le j­

n o ty  g w ia z d . M a rz y ł . . .

W  d o m u  k ra w c a  d łu g o  je s z c z e  w  n o c  m i­

g o ta ło  ś w ia t ło  w  s y p ia ln i . Ig l iń s k i , ja k  u ro ­

d z o n y p ro p a g a to r L O P P , p rz e k o n y w a ł ż o n ę  

o  k o n ie c z n o ś c i p o p ie ra n ia  L ig i , p o p is y w a ł s ię  

p rz e d  n ią z n a jo m o ś c ią r z e c z y  z a s z ły sz a n y c h  

n ie d a w n o o d  a s y s te n ta  p o c z to w e g o . P e r sw a ­

z je  M a rk ie w ic z a  i s p rz e c iw ia n ie  s ię ż o n y  u -  

c z y n i ło z e ń ż a r l iw e g o z w o le n n ik a o rg a ­

n iz a c j i .

M in ę ły  d w a  ty g o d n ie . K tó re g o ś d n ia  M a r ­

k ie w ic z  m ia ł d y ż u r p rz y  c e n tr a l i te le fo n ic z ­

n e j , w te m  k to ś  w s z e d ł . B y ł to  m is tr z  Ig l iń s k i .

—  D o b ry  w ie c z ó r  p a n u , a  c o  to  s łu ż b ę  p a n  

m a , a  ta k i p ię k n y  w ie c z ó r  —  z a c z ą ł o d  p ro g u  

k ra w ie c  s w ą ro z m o w ę .

M a rk ie w ic z p rz y w ita w s z y s ię , o d rz e k ł :  

S łu ż b a  n ie d ru ż b a ! A le z c z e m ż e to  p a n  d o  

m n ie  p rz y c h o d z i?  —  u p rz e jm ie  s p y ta ł .

D u c h  

,M  i j te t i"

O d  c h w il i z l ik w id o w a n ia  te g o  p is m a  z d a w a ło  

s ię , ż e w ś ró d  ■o p o z y c jo n is to 'w  w ą b rz e s k ic h  n a ­

s ta ło p e w n e o tr z e ź w ie n ie i u s p o k o je n ie . A le  

ty lk o z d a w a ło  s ię . B o o to  d u c h „ G a z e ty W ą ­

b rz e s k ie j" o d  c z a s u  u k a z u je s ię ty lk o  w  „ S ło ­

w ie P o m o rs k ie m " , to  w  p e lp liń s k im  „ P ie lg rz y ­

m ie i s ta ra s ię n a d a l m ą c ić s p o k ó j o b y w a te l i,  

u c z c iw ie p ra c u ją c y c h .

N ie z a jm o w a liś m y s ię te m i k ła m s tw a m i i 

in t ry g a m i o ra z n ie n a w is tn e m k o lp o r to w a n ie m  

ró ż n y c h  w y m y s łó w , b o  w o g ó le  n ie  w a rto  p rz e j­

m o w a ć s ię te rn , c o m o ż e p is a ć „ S ło w o P o ­

m o rs k ie " lu b  „ P ie lg rz y m " .

P o n ie w a ż je d n a k  w  a r ty k u ła c h  ty c h  p o z n a -  

je m y a u to ró w , k tó ry c h d o ty c h c z a s t r a k to w a ­

l i ś m y p o w a ż n ie , p rz e to je s z c z e i ty m  r a z e m  

ic h p o tra k tu je m y .

O d p o w ie m y w ię c n a „ L is t z W ą b rz e ź n a , 

d ru k o w a n y  w  „ P ie lg rz y m ie "  N r. 6 7  z d n ia 4 -g o  

c z e rw c a b r , z w ła s z c z a , ż e a u to rz y te g o l is tu  

p o s ta ra l i s ię o m a s o w e , b e z p ła tn e ro z d a w a n ie  

te g o „ P ie lg rz y m a " w u b ie g łą n ie d z ie lę p rz y  

k o ś c ie le  w  W ą b rz e ź n ie .

P rz y z n a ć  t r z e b a , ż e  p o m y s ł s ię  u d a ł, b o  w ie ­

le  o s ó b  w y c h o d z ą c y c h  z k o ś c io ła  p rz y ję ło  k ła m ­

s tw a i w y m y s ły  „ P ie lg rz y m a " ja k o  p o k a rm  d u ­

c h o w y  n a ró w n i z e  s p rz e d a w a n y m  p rz e z te z a c ­

n e  o s o b y  i n a  ty m  s a m y m  c m e n ta rz u  k o ś c ie ln y m  

„ P rz e w o d n ik ie m  K a to lic k im  . S ą d z im y je d n a k ,  

ż e „ P rz e w o d n ik K a to l ic k i" n a ta k ie to w a rz y ­

s tw o  n ie  z a s łu ż y ł .

W ra c a ją c  d o  t re ś c i „ L is tu " b ę d z ie m y o d p o ­

w ia d a li p o  k o le i .

1 . D z iw ic ie s ię te m  n a iw n ie , ż e n a z lo c ie  

o k rę g o w y m S to w a rz y s z e ń M ło d z ie ż y P o ls k .  

M ę s k . a n i n a a k a d e m ji u rz ą d z o n e j p rz e z S M P  

Ż e ń s k , n ie b y ło p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , k tó re  

„ n ie r a c z y ły " p rz y b y ć z te j p rz y c z y n y  iż S M P  

je s t „ a n ty rz ą d o w e " ,

W y ja ś n ia m y , ż e je ś l i z a rz u t p o w y ż s z y n ie  

o d n o s i s ię d o w s z y s tk ic h S M P ., to  w  k a ż d y m  

r a z ie u s u n ię c ie s ię ta k M ę s k ie g o ja k i Ż e ń ­

s k ie g o  S M P . w  W ą b rz e ź n ie o d  o g ó ln o p a ń s tw o -  

w e j u ro c z y s to ś c i o b c h o d u K o n s ty tu c ji 3 M a ja  

w  ro k u  o b e c n y m  i w  ro k u  u b ie g ły m  s tw ie rd z a  

w y ra ź n ie , ż e s ta n o w is k o  ty c h  S M P . je s t n ie ty l-  

k o  a n ty rz ą d o w e , a le i a n ty p a ń s tw o w e .

S m u tn e to , ż e M ło d z ie ż K a to l ic k a p o d  p a ­

t ro n a te m  o s ó b , g ło s z ą c y c h c h rz e ś c i ja ń s k ie z a ­

s a d y m iło ś c i b l iź n ie g o , p ie lę g n u je w  s e rc a c h  

n ie n a w iś ć d o  w ła s n y c h  b ra c i i p o ls k ic h o rg a n i-  

z a c y j s t rz e le c k ic h  lu b in n y c h . S m u tn e , ż e z a ­

m ia s t c z y n e m  i p rz y k ła d e m  u c z y ć  M ło d z ie ż m i­

ło ś c i C h ry s tu s o w e j, u tr z y m u je w  b a ła m u tn y c h  

p o ję c ia c h  je d y n ie ty lk o  d la z a s p o k o je n ia p ró ż ­

n e j a m b ic j i i w  o b a w ie o  u tr a tę  w p ły w ó w  z e -

—  J a tu  d o p a n a  w ła ś c iw ie z in te r e s e m .  

P a m ię ta  p a n  te n  p o k a z  d w ie  n ie d z ie le  te m u , 

ta k m ie p a n  w te d y  o ś w ie c i ł i p rz e k o n a ł , ż e  

p o s ta n o w iłe m  n ie ty lk o s ie b ie i ro d z in ę z a ­

p is a ć , a le i d o ty c h c z a s o p o rn y c h p rz y ja c ió ł  

p o c ią g n ą ć . I le to m u s i b y ć c z ło n k ó w , ż e b y  

m o g ło p o w s ta ć ta k ie o b y w a te ls k ie K o ło  

L O P P ?

—  K o ło  m ie js c o w e m u s i m ie ć  c o n a jm n ie j  

d w u d z ie s tu p ię c iu  c z ło n k ó w , w y b ra n y  z a rz ą d  

ta k ie g o  K o ła  s k ła d a  s ię  z  p ię c iu  o s ó b  i d w ó c h  

z a s tę p c ó w . T e p ię ć o s ó b z a rz ą d u w y b ie ra ją  

z p o ś ró d  s ie b ie p re z e s a , w ic e p re z e s a , s e k re ­

ta r z a  i s k a rb n ik a . P o n a d to  O g ó ln e  Z g ro m a ­

d z e n ie  K o ła  w y b ie ra  je s z c z e  t r z e c h  c z ło n k ó w  

d o  K o m is j i R e w iz y jn e j i d w 7ó c h z a s tę p c ó w " .  

K a d e n c ja w y b ra n y c h t rw a je d e n ro k —  

r e c y to w a ł b e z w y tc h n ie n ia M a rk ie w ic z , p o ­

c z e m  d o d a ł: Z re s z tą w s z y s tk ie te s z c z e g ó ły  

z n a jd z ie p a n  w  s ta tu c ie L O P P , k tó ry  m o g ę  

p a n u  d a ć .

—  P a n ie a s y s te n c ie , c z y m ó g łb y  p a n  p o ­

ju t r z e  w  w ie c z ó r w  s a lc e  p a ra f ja ln e j p o w ie ­

d z ie ć n a m  w s z y s tk im  to  s a m o , c o  p a n  m n ie  

o p o w d a d a ł o  L id z e ? J a k e m  u m ia ł ta k e m  n a ­

m a w ia ł i w ie lu g o d n y c h o b y w a te l i n a s z e g o  

m ia s ta o b ie c a ło m i p rz y jś ć  n a  z e b ra n ie , la ­

ta łe m  o d  je d n e g o  d o  d ru g ie g o , a ż  p rz y rz e k l i.  

N o c o , p rz y jd z ie p a n ? B o to  t r z e b a lu d z i  

p rz e k o n a ć / ’, ja k  n ie  w ie d z ą , to  s ię  o d s u w T a ją .

—  P rz y jd ę , p rz y jd ę  —  z a p e w n ił a s y s te n t  

—  p o w ie m  n a w e t w d ę c e j , z  K o m ite tu  P o w ia to ­

w e g o  p o ż y c z ę  p rz e ź ro c z a  i w y ś w ie tlę  w a m  n a  

s a l i , b y le  ty lk o b y ło d o ś ć c ie m n o .

—  W s z y s tk o  b ę d z ie p rz y g o to w a n e  —  o d ­

r z e k ł k ra w ie c .

P o c z e m  p o g a d a l i je s z c z e c h w ilę o o s ta t­

n ic h  n o w in a c h  i Ig l iń s k i p o ż e g n a ł u rz ę d n ik a .

W e  w to re k , n a  s a l i b y ł ru c h  n ie la d a , p e łn o  

w n ę tr z n y c h , ta k ja k g d y b y w p ły w  d u c h o w y , 

u m o ra ln ia ją c y i r e l ig i jn y  n ie p rz e d s ta w ia ł d o ­

s ta te c z n y c h  w a rto ś c i .

C z y  s ta n  te n  d łu g o je s z c z e u d a w a ć s ię b ę ­

d z ie , p o z e s ta w ia m y  p rz y s z ło ś c i.

T y m c z a s e m  je d a k n ie d z iw c ie s ię , ż e d o ­

p ó k i w  ty m  d u c h u  S M P . p ro w a d z ić b ę d z ie c ie ,  

d o p ó ty w ła d z e p o ls k ie w a s z y c h z ja z d ó w  a n i  

a k a d e m ij u ś w ie tn ia ć n ie  b ę d ą .

2 . D z iw ic ie s ię d a le j , ż e r e d a k to r „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o " p . B o le s ła w  S z c z u k a „ o d w a ż y ł  

s ię " n a  o f ia ro w a n ie M ło d z ie ż y  p u h a ru  s r e b rn e ­

g o . S ą d z im y , iż n ie t r z e b a tu  b y ło a ż o d w a g i .  

W y s ta rc z y ło t ro c h ę d o b re j w o li i c h ę c i p rz y ­

s łu ż e n iu  s ię  s p o r to w i i w y c h o w a n iu  f iz y c z n e m u .  

Z a m ia s t g o ło s ło w n e g o w y z n a w a n ia z a s a d y  „ W  

z d ro w y m  c ie le z d ro w y d u c h " p S z c z u k a p o ­

p a r ł ją o f ia rn y m  c z y n e m  z w ła s z c z a  ż e g o o to  

p ro s z o n o . J e ż e l i M ło d z ie ż n a p ra w d ę p rz y ję ła  

te n . p o d a ru n e k  ty lk o p rz e z „ z a s k o c z e n ie " je j,  

to n ie m a p rz e s z k ó d , a b y s ię je s z c z e n a d te m  

z a s ta n o w iła . O s trz e ż e n ie p o d a d re s e m  p . S ta ­

ro s ty , a b y  p . S z c z u k a  n ie  s ta ł s ię a n ty rz ą d o w -  

c e m , u w a ż a m y c o n a jm n ie j z a . , . , z b y te c z n e . 0 -  

b łu d n y c h  p rz y ja c ió ł m o ż e m y  z a p e w n ić , ż e o g ó ł  

s p o łe c z e ń s tw a w ą b rz e s k ie g o  z n a ją c p . S z c z u k ę ,  

je s t o n ie g o  s p o k o jn y .

3 .  P a n u S ta ro ś c ie z a rz u c a c ie , iż z a ło ż y ł  

„ K o ło  P rz y ja c ió ł S trz e lc a " i to  ty lk o  w  g ro n ie  

u rz ę d n ik ó w  i n a u c z y c ie li , k tó rz y  r z e k o m o m u ­

s z ą p ła c ić n a u trz y m a n ie n ik o m u n ie p o trz e ­

b n e g o „ S tr z e lc a " ,

P rz e d e w s z y s tk ie m  r a d z im y w a m  n a p rz y s z ­

ło ś ć  p is a ć  p ra w d ę . O tó ż  p . S ta ro s ta  n ie  z a ło ż y ł  

K o ła P rz y ja c ió ł S trz e lc a , le c z ty lk o je z re o r ­

g a n iz o w a ł .

N a s tę p n ie n a z e b ra n ie ’z a p ro s z e n i z o s ta l i  

i p rz y b y l i n ie ty lk o  u rz ę d n ic y  i n a u c z y c ie le , le c z  

w ie le o s ó b p ry w a tn y c h z m ia s ta i p o w ia tu ,  

k tó re p o te m  z a p is y w a ły s ię n a c z ło n k ó w  d o ­

b ro w o ln ie , b e z ż a d n e g o p rz y m u s u .

C o z a ś d o k w e s t j i, c z y „ S trz e le c " je s t p o ­

t r z e b n y , c z y n ie , to w s z y s tk im  d o m o ro s ły m  

p o l i ty k o m  w ro id z a ju w ą b rz e s k ic h k o re s p o n ­

d e n tó w  „ S ło w a P o m ," i „ P ie lg rz y m a r a d z im y  

z a p rz e s ta ć  d y s k u s j i o te m , b o  i ta k  s ię n a  te m  

n ie ro z u m ie c ie .

S ta ra jc ie s ię le p ie j , a b y b y ło w  s p o łe c z e ń ­

s tw ie w ię c e j u c z c iw o ś c i , m n ie j d z ie c i n ie ś lu b ­

n y c h , m a łż e ń s tw  ro z lu ź n io n y c h , b a n d y ty z m u ,  

n ie n a w iś c i b ra tn ie j i t . d , i t . d . a p rz y s p o s o ­

b ie n ie w o js k o w e i g o to w o ś ć s p o łe c z e ń s tw a d o  

o b ro n y  k ra ju , a w  s z c z e g ó ln o ś c i m o c n o  z a g ro ­

ż o n e g o  P o m o rz a  z o s ta w c ie p o ls k im w ła d z o m  

w o js k o w y m  i r z ą d o w y m , d o  k tó ry c h  o g ó ł s p o ­

łe c z e ń s tw a m im o W a s z e j m ą c ic ie ls k ie j ro b o ty  

m a c a łk o w ite z a u fa n ie .

J e ś l i z a ś je s te ś c ie k a rn y m i o b y w a te la m i, m i-  

i łu ją c y m i s z c z e rz e P a ń s tw o P o ls k ie , to o b o ­

w ią z k ie m  k a ż d e g o o b y w a te la —  p a ń s tw o w c a  

' je s t o f ia rn ą w s p ó łp ra c ą p o m a g a ć o rg a n iz a c jo m  

u z n a n y m  p rz e z  P a ń s tw o  a  n ie  p rz e s z k a d z a ć im .

—  ż e t r u d n o o d d y c h a ć . M a rk ie w ic z m ó w ił  

p rz e s z ło g o d z in ę o lo tn ic tw ie , g a z a c h , o b ro ­

n ie . P o k a z y w a ł p rz e ź ro c z a , t łu m a c z y ł i o b ­

ja ś n ia ł . Z p o c z ą tk u , to m u n ie s z ło i g ło s  

w ią z ł w  g a rd le , b o n ig d y je s z c z e ta k n ie  

p rz e m a w ia ł d o  ty lu  lu d z i , a le  w ń d z ą c  z a in te ­

r e s o w a n ie  c o ra z  b a rd z ie j s ię  z a p a la ł , g ło s m u  

ró s ł i s ło w a s k ła d n ie z u s t s a m e p ły n ę ły .  

W re s z c ie , g d y  s k o ń c z y ł , z e b ra n i h u c z n e m i o -  

k la sk a m i z a w y k ła d  p o d z ię k o w a li. A s y s te n t  

c z e rw o n y  ja k  p a n n a , a le s z c z ę ś liw y  k ła n ia ł  

s ię  i d z ię k o w a ł.

P rz y s tą p io n o d o o b ra d . Ig l iń s k i, ja k o  ż e  

b y ł in ic ja to re m , p rz e w o d n ic z y ł z e b ra n iu , p o  

b o k a c h  s ie d z ie l i ła w n ic y . N a  p y ta n ie , c z y  z e ­

b ra n i  c h c ą  s tw o rz y ć  K o lo , o d p o w ie d z ia n o  c h ó ­

r e m : „ C h c e m y , c h c e m y !"

M ło d y u rz ę d n ik  ź M a g is tr a tu s e k re ta r z o ­

w a ł, s p is a n o c z ło n k ó w , o k a z a ło s ię , ż e je s t  

ic h  s tu d w u d z ie s tu je d e n , b o w ie m n ie k tó rz y  

c a łe  ro d z in y  .w p is y w a li n a  l i s tę . P rz y s tą p io n o  

d o  w y b o ró w . S ta w io n o  k a n d y d a tu ry . W y b ra ­

n o  b u rm is tr z a , Ig l iń s k ie g o , M a rk ie w ic z a , n a u ­

c z y c ie la , a p te k a rz a , d o K o m is j i R e w iz y jn e j  

w s z e d ł k ie ro w n ik s p ó łd z ie ln i m le c z a r s k ie j , 

m ły n a rz i b ła w a tn ik , a n a z a s tę p c ó w  d w a j  

m ło d z i k u p c y . Z e b ra n iu  p a tro n o w a ł k s . P ro ­

b o s z c z .

Z a rz ą d  n a s w e m  z e b ra n iu  w y b ra ł b u rm i­

s t r z a  n a  p re z e sa , m is tr z a  Ig l iń s k ie g o  n a  je g o  

z a s tę p c ę , a p te k a rz a  n a  s k a rb n ik a , ja k o , ż e  m a  

s ta le  z p ie n ię d z m i d o  c z y n ie n ia , a  M a rk ie w i ­

c z a m ia n o w a n o s e k re ta r z e m .

W  te n  s p o s ó b n ie p rz y ja ź n ie u s p o s o b io n y  

d o  L ig i O b ro n y  P o w ie tr z n e j i P rz e c iw g a z o ­

w e j m is tr z k u n s z tu k ra w ie c k ie g o , Ig l iń s k i,  

z o s ta ł n ie ty lk o je d n y m z n a jg o r l iw s z y c h  

c z ło n k ó w  L O P P , a le  n a w e t w ic e p re z e s e m  K o ­

ła , z re s z tą  s łu sz n ie , o n  b o w ie m  w a ln ie p rz y ­

c z y n i ł s ię d o  je g o  p o w s ta n ia .

K a ż d y b e z s tro n n y i n ie u p rz e d z o n y o b y w a ­

te l w ie , iż „ S trz e le c " je s t o rg a n iz a c ją b e z p a r ­

ty jn ą , m a ją c ą n a c e lu d o b ro i b e z p ie c z e ń s tw o  

c a łe g o  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  i w s z y s tk ic h  je g o  o b y ­

w a te l i, i d la te g o w  c a łe j p e łn i z a s łu g u je n a  

o p ie k ę m o ra ln ą i m a te r ja ln ą z e s t ro n y c a łe g o  

s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o , z w ła s z c z a ż e s to i o n a  

n a g ru n c ie p ra w d z iw ie p a ń s tw o w y m , n a ro d o ­

w y m  i r e lig ijn y m .

D la te g o  te ż  K o ło  P rz y ja c ió ł S trz e lc a  w  W ą ­

b rz e ź n ie z łą c z y ło  w  s w o ic h s z e re g a c h w s z y s t ­

k ic h  u c z c iw y c h i n ie u p rz e d z o n y c h o b y w a te li  

m ia s ta , z y s k u ją c c o ra z w ię c e j c z ło n k ó w . T e m u  

n a w e t p o z a g ro b o w y „ D u c h G a z e ty W ą b rz e s ­

k ie j" n ie p rz e s z k o d z i.

N ie p rz e s z k o d z i o n  ta k ż e i s tn ie n iu i ro z ­

w o jo w i B . B . W . R . n a te r e n ie  p o w ia tu  w ą ­

b rz e s k ie g o , c o  s ię „ P ie lg rz y m o w i" n ie b a rd z o  

p o d o b a , ż e a ż k ła m ie ja k . . . z a p ie n ią d z e  

n a ję ty , a  p ra w d ę  s ta r a n n ie  u k ry w a .

N ie p ra w d ą je s t , ja k o b y n a p o w ia to w e m  

z e b ra n iu  B . B . W . R . p o p rz e d n ie j n ie d z ie l i  

lż o n o  k s ię ż y , a  n a to m ia s t p ra w d ą  je s t, iż  p a -  

d ły  p e w n e s ło w a k ry ty k i p o d  a d re s e m  ty c h  

k s ię ż y , k tó rz y  z a m b o n y  g ło s z ą c  S ło w o  B o ż e ,  

r z e k o m o  u ż y w a ją je j n ie ra z d o s p ra w  n ie —  

ty lk o  z  K o ś c io łe m  i r e l ig j i n ie  m a ją c y c h  n ic  

w s p ó ln e g o , a le n a w e t d o z a ła tw ia n ia o s o b i­

s ty c h p o ra c h u n k ó w  z p o g lą d a m i p ro rz ą d o -  

w y m i i p e w n e m i o rg a n iz a c ja m i, lu b o s o b a ­

m i, te m s a m e m  w y k o rz y s tu ją c  a u to ry te t s w o ­

je j o s o b y d u c h o w n e j i m ie js c a ś w ię te g o , a  

w re s z c ie f a k t, ż e k s ię d z u  p rz e m a w ia ją c e m u  

z a m b o n y  n ik t z o b e c n y c h  w  k o ś c ie le  w  d a ­

n e j c h w il i n ie  m o ż e  p rz e s z k o d z ić , lu b  n ie s łu ­

s z n e tw ie rd z e n ia s p ro s to w a ć

P ra w d ą ró w n ie ż je s t , ż e p re z e s p . h r .  

D ą m b sk i z  W a ły c z a  ja k  i in n i u c z e s tn ic y  z e ­

b ra n ia  n ie m o g ą  n ie s te ty  p rz y ta c z a n y m  f a k ­

to m  z a p rz e c z y ć , s tw ie rd z i l i je d n a k ż e b a r  

d z p  k a te g o ry c z n ie , iż  z a rz u tó w  p rz e c iw  k s ię ­

ż o m  n ie  m o ż n a  u o g ó ln ić , b o  s ą  je d n a k  i ta c y  

k s ię ż a , k tó rz y w s z y s tk ic h s w o ic h p a ra f ja n  

je d n a k o w o m iłu ją i d o B o g a p ro w a d z ą , a  

d o R z ą d u i P a ń s tw a P o ls k ie g o  o d n o s z ą s ię  

lo ja ln ie . P rz y k re to , iż ta k ie  d y s k u s je w o ­

g ó le p o w s ta ją , a le  o d  k s ię ż y  je d y n ie  z a le ż y ,  

b y  d y s k u s y j ta k ic h  w  p rz y s z ło ś c i n ie b y ło .

A  w re s z c ie „ je s z c z e c o ś " . T u i s to tn ie  

„ D u c h G a z e ty  W ą b rz e s k ie j" z ro b i ł w  „ P ie l ­

g rz y m ie " w y n a la z e k . B o o to z a g ra ł n a u -  

c z u c ia c h  r e l ig ijn y c h , n a  p ie ty ź m ie  d la  ś w ię ­

ta  „ B o ż e g o  C ia ła " i n a  t r o s c e o w y c h o w a n ie  

d z ie c i w s z k o la c h .

C h c ą c  ła tk ę  p rz y p ią ć  „ n o w y m  r z ą d o m "  w  

tu te js z e m  G im n a z ju m , u b o le w a a u to r „ L is tu  

z W ą b rz e ź n a "  —  iż w  d n iu  B o ż e g o  C ia ła u -  

r z ą d z o n o p o ż e g n a n ie m a tu rz y s tó w  i ż e G i­

m n a z ju m  n ie b ra ło  u d z ia łu w  p ro c e s ji .

O  b ie d n y k o re s p o n d e n c ie ! D rż y s z , a b y  

s ię  W ą b rz e ź n o  w  Ł o m ż ę  n ie  z a m ie n i ło . Z a  d lu

(C ią g  d a ls z y  n a  ś t r . 5 - te j ) .

O d tą d  w  m ia s te c z k u  s p ra w y  p rz y s z łe j o -  

b ro n y  p rz e d  d ra p ie ż n y m  n a lo te m  z p o w ie t­

r z a i t r u c iz n ą n a  z ie m i n a b ra ły  w ła śc iw e g o  

w a lo ru  i s ta ły  s ię t r o s k ą w s z y s tk ic h  m ie s z ­

k a ń c ó w . Z o s ta l i je d n a k  i ta c y , k tó rz y  p o m i­

m o w y s iłk ó w  Z a rz ą d u  z n a le ż e n ie m  je s z c z e  

s ię o c ią g a ją , a le m ie jm y n a d z ie ję , ż e i o n i  

w re s z c ie  z ro z u m ie ją , ż e  n ie u c z c iw e m  b y ło b y  

p o te m  k o rz y s ta ć z o b ro n y p rz y g o to w a n e j  

p rz e z  in n y c h , b e z  d o ło ż e n ia  w ła s n e j o f ia ry .

B o w ie m  p ra w d ę m ó w i s ta r e p rz y s ło w ie :  

„ K to  o rz e  i s ie je , te n  z b ie ra  i s p o ż y w a " .

A  w ię c i w y , —  m ili C z y te ln ic y , —  z a ­

p a m ię ta jc ie s o b ie h is to r ję m is trz a k ra w ie c ­

k ie g o  i d o rz u ć c ie  ró w n ie ż t r o c h ę  s w e j p ra c y  

i g ro s z a  d o  s tw o rz e n ia  p o d s ta w  n a s z e j o b ro ­

n y , k tó ra z a p e w n i n a m  ty lk o  w ła s n e p o tę ż ­

n e  lo tn ic tw o  i r a c jo n a ln a  o b ro n a  p rz e c iw g a ­

z o w a . A  b ro n ić s ię w  c z a s ie n a ja z d u  b ę d ą  

m u s ie l i w s z y s c y ; w s z y s c y b o w ie m  w  p rz y ­

s z łe j w o jn ie b ę d z ie m y ż o łn ie r z a m i, ja k to  

t r a fn ie p rz e w id z ia ł w ie lk i w ó d z z w y c ię s k ie j  

F ra n c j i ,  M a rsz a łe k  F o c h , k tó ry  r z e k ł :„ Z  c h w i­

lą w p ro w a d z e n ia d o w a lk i lo tn ic tw a , te a tr  

d z ia ła ń  w o je n n y c h  z  w ą s k ie g o  s k ra w k a  f ro n ­

tu , p rz e n ie s ie s ię n a te r e n  c a łe g o k ra ju  —  

s k u tk ie m  c z e g o ż o łn ie r z e m  w a lc z ą c y m  w  o -  

b ro n ie  s w e j o jc z y z n y  i ż y c ia  s ta n ie  s ię  k a ż d y  

o b y w a te l , b e z  ró ż n ic y  w ie k u  i p łc i“ .

P a m ię ta jm y p rz e to , ż e m u s im y s ta ć s ię  

ż o łn ie r z a m i, g d y O jc z y z n a o d n a s te g o z a ­

ż ą d a , a le ż e b y b y ć ż o łn ie r z e m , t r z e b a w ie ­

d z ie ć , ja k  w a lc z y ć i b ro n ić s ię . T o  w ła ś n ie  

d a je  w a m  L ig a O b ro n y  P o w ie tr z n e j i P rz e ­

c iw g a z o w e j i d la te g o m u s is z b y ć  je j c z ło n ­

k ie m ! —

O b y  z n ó w  n ie  b y ło  w  m o d z ie :

M ą d ry  P o la k , le c z . . . p o  s z k o d z ie !
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(C ią g  d a ls z y  z e s tro n y  4 - te j) .

g o m u s ie lib y ś m y C i t łu m a c z y ć , c o b y ło w  

Ł o m ż y . U s p o k ó j s ię je d n a k . A n i z Ł o m ż ą  

a n i z M e k s y k ie m  p o ró w n y w a ć n ie m o ż n a . 

T y m c z a s e m  w y ja ś n ia m y , ż e w  G im n a z ju m  

v ą b rz e sk ie m  z a  w y c h o w a n ie r e lig ijn e  o d p o ­

w ia d a k a to l ic k i k a p ła n , k s . p re fe k t B re jsk i ,  

k tó ry m ia ł m o ż n o ść w y ra z ić s w ą o p in ję w  

d n iu  u rz ą d z e n ia  u ro c z y s to ś c i p o ż e g n a n ia  m a ­

tu rz y s tó w , o ra z m ó g ł z a ż ą d a ć u d z ia łu m ło ­

d z ie ż y  w  p ro c e s j i B o ż e g o  C ia ła . P o ż e g n a n ie  

m a tu rz y s tó w  b o w ie m  s k o ń c z y ło  s ię ta k  w c z e ­

ś n ie , ż e  k s . B re js k i , b ę d ą c  ta m  d o  k o ń c a , z d ą ­

ż y ł n a  c z a s n a  u ro c z y s to ś ć  B . C . ja k  ró w n ie ż  

z d ą ż y li w s z y sc y  in n i u c z e s tn ic y p o ż e g n a n ia ,  

o ra z c h ę tn a m ło d z ie ż g im n a z ja ln a .

J a k iż  w ię c z a rz u t p o s ta w ić c h c e c ie p a n o ­

w ie z „ P ie lg rz y m a 1 1 i k o m u ? C z y ż b y  s a m e ­

m u  k s . p re fe k to w i? A  d a le j u b o le w a c ie , ż e  

o d d łu ż sz e g o c z a s u n ik t n ie u d z ie la le k c y j  

r e l ig ji w  k ilk u  k la s a c h s z k o ły p o w s z e c h n e j  

ż e ń s k ie j i p o ró w n u je c ie  tę  s z k o łę  d o  b e z w y ­

z n a n io w e j i p o g a ń s k ie j .

D o p ra w d y , tu  z ła w o la W a s z a a ż n a z b y t  

• ja s k ra w o  w y s tę p u je . B a ła m u c ic ie  o p in ję  p u ­

b lic z n ą c h y b a z u p e łn ie ś w ia d o m ie . B o c z y ż  

n iie je s t W a m  w ia d o m e m , iż o p ie k u n e m  w y ­

c h o w a n ia r e l ig ijn e g o w  p o w s z e c h n e j s z k o le  

ż e ń s k ie j je s t k s . W . W ie le w s k i, o p ła c a n y  z e  

S k a rb u  P a ń s tw a . C z y ż n ie  m o g lib y ś c ie c h o ­

c ia ż b y  z a  p o ś re d n ic tw e m  te g o  k s ię d z a  d o w ie ­

d z ie ć  s ię , ż e w  n iż s z y c h  k la sa c h  u c z ą  r e l ig j i  

p p . n a u c z y c ie lk i , ż e w y k o n u ją z d z ie ć m i  

w s z y s tk ie p ra k ty k i r e l ig i jn e , ż e n a n a c z e l ­

n y c h  m ie jsc a c h  w  k la s ie  s ą k rz y ż e  i o b ra z y  

ś w ię ty c h i ż e w o g ó le m o ra ln ie w y c h o w u ją  

d z ie c i , p o w ie rz o n e ic h o p ie c e ? C z y t ru d n o  

W a m  to  z a u w a ż y ć ?

A  je ś li n a p ra w d ę m o g ło b y s ię W a m  c o ś  

n ie p o d o b a ć , to d la c z e g ó ż n ie ro b ic ie z a to  

o d p o w ie d z ia ln y m  k s ię d z a p re fe k ta ? C z y ż  

ty lk o  d la te g o , ż e  o n  n ie  je s t s a n a to re m ?  A le  

W y w o lic ie w in ę p rz y p is a ć in s p e k to ro w i  

s z k o ln e m u  i to  d la te g o , ż e u c z ę s z c z a o n n a  

z e b ra n ia  s a n a c y jn e W ię c  o  to  W a m  c h o d z i!

O  i le n a m  w ia d o m o , to  „ te n  p a n “ n ik o m u  

s ię w  o b o w ią z k a c h in s p e k to r sk ic h z a s tę p o ­

w a ć  n ie  p o z w a la , a  p ra c o w ito ś c ią  s w o ją  i s o ­

l id n o ś c ią w  p o s tę p o w a n iu m ó g łb y n ie je d n e ­

m u  „ p a n u  z o p o z y c ji 1 1 z a p rz y k ła d  p o s łu ż y ć .

A le o b ro n ę je g o  o s o b y p o z o s ta w ia m y  je ­

m u s a m e m u . M u s im y n a to m ia s t z p rz y k ro ­

ś c ią s tw ie rd z ić , ż e s z a rp ią c n a ła m a c h  p ra s y  

o p o z y c y jn e j, a lb o z m ie js c p o ś w ię c o n y c h  o -  

p in ję lu d z i u c z c iw ie p ra c u ją c y c h , p e łn ic ie  

p a n o w ie z o p o z y c ji p o d ło ś ć i w y k a z u je c ie  

s w o ją f a ry z e u s z o w Ts k ą o b łu d ę .

Z a rz u c a ją c d z ia ła c z o m  s a n a c y jn y m  ro z b i­

ja n ie s p o łe c z e ń s tw a , c h c ie l ib y ś c ie o ś m ie l ić  

a lb o  s te ro ry z o w a ć te je d n o s tk i, k tó re t r z e ź ­

w o  p a trz ą  i ż y w y  u d z ia ł b io rą  w  p ra c y  p a ń ­

s tw o w o - tw ó rc z e j i d la te g o  w s z y s tk ie m i s p o ­

s o b a m i s a m i p ró b u je c ie  ro z b ija ć  o rg a n iz a c je ,  

k tó re  c h c ia ły b y  w id z ie ć  w  P o ls c e s i ln y  r z ą d ,  

p o rz ą d e k  i u c z c iw o ść  w  k ra ju , o ra z  s i ln ą  i o -  

b ro n n ą p o s ta w ę P a ń s tw a P o ls k ie g o w o b e c  

w  ro g ó w  z e w n ę trz n y c h .

N ie p o d o b a s ię W a m  B . B ., p o n ie w a ż  

w s p ó łp ra c u je  z R z ą d e m , n ie  p o d o b a  s ię  W a m  

„ S trz e le c 1 1 p o n ie w a ż w y z n a je id e o lo g ję n ie ­

p o d le g ło śc io w ą M a rs z a łk a P iłs u d sk ie g o , n ie  

p o d o b a ją  s ię W a m  P o w s ta ń c y  i W o ja c y , p o ­

n ie w a ż  n ie  id ą  n a  p a s k u  k s . W ry c z y , n ie  p o ­

d o b a  s ię W a m  „ O rg a n iz a c ja P rz y s p o so b ie n ia  

K o b ie t d o  O b ro n y  k ra ju 1 1 , k tó ry m  n ie  m o ż e ­

c ie  je s z c z e p rz y z n a ć  p e łn y c h  p ra w  o b y w a e l-  

s k ic h  i k tó re  p o ró w n u ją c  z  „ d z iw o lą g a m i b o l-  

s z e w ic k ie m i 1 1 c h c ie l ib y śc ie z a trz y m a ć ty lk o ;  

w „ d o m o w y c h o g n is k a c h 1 1 d la p iln o w a n ia  

w a s z y c h  b rz u s z k ó w  m ę sk ic h , n ie p o d o b a s ię  

W a ra n a w e t P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż , k tó ry  

r z e k o m o  g ro z i z a s łu g o m  P a ń  ś w . W in c e n te g o  

a w  k o ń c u  „ c h rz e ś c i ja ń sk im 1 1 W a s z y m  z a s a ­

d o m  n ie  p o d o b a  s ię , ż e  k to ś  ś m ia ł w s p o m n ie ć  

o z b ie ra n iu d o ż y w ia n iu i w y c h o w a n iu  

d z ie c i , c o  b y ło b y  w e d łu g W a s „ w y ry w a n ie m  

ic h  z g ro n a  ro d z in n e g o 1 1 , ta k  ja k  g d y b y  d z i­

s ie js z e ż e b ra c tw o i w łó c z e n ie s ię d z ie c i p o  

u lic a c h  i d o m a c h  b y ło  le p sz e  n iż  „ B ro ń  B o ż e 1 1 

s a n a c y jn e w y c h o w a n ie .

C o  o  te m  w s z y s tk ie m  s ą d z ić , n ic h  o d p o w ie ­

d z ą W a sz e s u m ie n ia .

M y ty lk o z a p e w n ić o g ó ł s p o łe c z e ń s tw a  

c h c e m y , ż e  n ie  z ła m ie  n a s n ie p rz y c h y ln e  s ta ­

n o w is k o n ie k tó ry c h  o só b ś w ie c k ic h  a n a w e t  

d u c h o w n y c h , n ie w p ły n ą n a  n a s g ro m y a n i  

i ro n ic z n e ' w y m y s ły o p o z y c ji ś w ie c k ie j , c z y  

in n e j , n ie b ę d z ie m y o d w z a je m n ia l i s ię ro z ­

m a ity m  a n ty rz ą d o w c o m  k ła m s tw a m i i p o d ­

ło śc ią , a le  b ę d z ie m y  z d o b y w a li z w o le n n ik ó w  

o f ia rn ą i w y trw a łą p ra c ą d la d o b ra c a łe g o  

s p o łe c z e ń s tw a i p o tę g i P a ń s tw a P o lsk ie g o  

J e s te ś m y  p rz e k o n a n i , ż e p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j  

p ra w d a z w y c ię ż y  —  a w ó w c z a s d z is ie js i w i-

U d z ia ł w  p o g rz e b ie w z ię ły d z ie c i 
s z k o ln e z M y ś liw c a , n a u c z y c ie ls tw o z  
p , in s p , M a tu sz k ie w ic z e m n a c z e le ,  
p rz e d s ta w ic ie le o rg a n iz a c y j n a u c z y c ie l­
s k ic h  z  p o w ia tu  o ra z  l ic z n e  g ro n o  k re w ­

n y c h  i p rz y ja c ió ł Z m a rłe g o .
W ie c z n y  o d p o c z y n e k r a c z M u d a ć  

P a n ie !
—  D a r d la n a jb ie d n ie js z y c h . P a n  

M ie c z k o w sk i z N ie d ź w ie d z ia z ło ż y ł w  
n a s z e j r e d a k c ji 1 0 z ł , d la n a jb ie d n ie j­
s z y c h m ia s ta W ą b rz e ź n a i 1 0 z ł , d la  
n a jb ie d n ie js z y c h g m in y  N ie d ź w ie d ź , z e ­

b ra n e  z a w stę p  d o  M u z e u m ,
—  K o m e n d a n t P o s te ru n k u P o lic j i  

p , s ta r sz y  p rz o d o w n ik B ła ż a k  w ró c ił z  

u r lo p u  i o b ją ł u rz ę d o w a n ie ,
—  P o ż a r  s to d o ły  w  iM y ś liw c u . W  p ią ­

te k  r a n o  s p a li ła  s ię  z  n ie w ia d o m y c h  d o ­
tą d  p rz y c z y n  s to d o ła  w ra z  z  m a s z y n a m i  
ro ln ic z e m i n a s z k o d ę p . W ła d y s ła w a  
N o w a k o w s k ie g o z M y ś liw c a , P rz y c z y ­
n ę p o ż a ru  w y ś w ie tl i d o c h o d z e n ie p o ­

l ic y jn e . —
—  S a m o lo t p ro p a g a n d o w y  n a r z e c z  

L O P P . p rz e le c ia ł w c z o ra j n a d n a s z e m  
m ia s te m , r z u c a ją c  u lo tk i z a c h ę c a ją c e  d o  

z a p is y w a n ia s ię d o  L O P P ,
—  F e s ty n  h a rc e r sk i . K o ło  P rz y ja c ió ł 

H a rc e rz y  u rz ą d z iło  w c z o ra j f e s ty n  h a r ­

c e r s k i , —
R a n o  z e b ra ły  s ię w s z y s tk ie  d ru ż y n y  

h a rc e r s k ie ż e ń s k ie i m ę sk ie , s z k o ln e i 
p o z a s z k o ln e n a  d z ie d z iń c u  s z k o ły  p o w ­

s z e c h n e j m ę sk ie j , s k ą d p o d k o m e n d ą  

h a rc m is trz a S k a lsk ie g o  w y ru s z y ły  p rz y  
d ź w ię k a c h  o rk ie s try  Z w ią z k u S trz e le c ­

k ie g o d o k o ś c io ła n a n a b o ż e ń s tw o .  
M s z ę ś w , o d p ra w ił k a p e la n  d ru ż y n  k s .  

p ro f . B re js k i .
P o  M s z y  ś w , u d a n o  s ię  w  p o c h o d z ie  

p rz e z  u lic e  m ia s ta  d o  m le c z a rn i p , T w a r ­
d o w s k ie g o —  p rz e d o g ro d e m Z a rz ą d  
K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e r s tw a o d e b ra ł 
d e f i la d ę  id ru ż y n . —

W  o b o z o w is k u h a rc e r s k im  w  o g ro ­
d z ie , o d d a n o  c z e ś ć  s z ta n d a ro w i  a  p re z e s  
K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e rz y  p , N a łę c z  o -  
d e b ra ł r a p o r t o d K o m e n d a n ta h u fc a  
p . p ro f . S k a lsk ie g o  —  H a rc e re k  i h a r ­
c e rz y  w e d łu g  r a p o r tu  b y ło  1 2 0  —

N a s tą p iło  z  k o le i s p u s z c z e n ie  k a ja k a  
z b u d o w a n e g o  p rz e z d ru ż y n ę  p o z a s z k o l­
n ą , —

P o  p o łu d n iu  w  o g ro d z ie  p , T w a rd o w ­
s k ie g o o d b y ł s ię k o n c e r t o rk ie s try  Z w , 
S trz e le c k ie g o p o d  b a tu tą k a p e lm is trz a  
W ró b le w s k ie g o . P o d c z a s k o n c e r tu  b y ło  
w ie le u ro z m a ic e ń : s tr z e la n ie d o  ta rc z y  
i t , p . N ie s te ty  g o ś c i ja k  n a  W ą b rz e ź n o  
b y ło  n a f e s ty n ie m a ło . C a ło ść je d n a k  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w y p a d ła d o s k o ­
n a le , d z ię k i z a rz ą d o w i K o ła P rz y ja c ió ł 
H a rc e r s tw a ,

—  K ra d z ie ż e , N a  s z k o d ę  p . K ra k o w ­
s k ie g o  s k ra d z io n o  z g a ra ż u  w  G o lu b iu  
je d n o  k o ło  o d  a u to b u s u  w a r to ś c i 6 0 0  z ł .  
P , F ry d e ry k a P o c z a lla  z M g o w a o k ra ­
d z io n o  z b ie liz n y  i a r ty k u łó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h w a r to ś c i 5 0 0 z ł .  P , G b rk e s c u  
z M a ły c h  J a ra n to w ic  s k ra d z io n a z o s ta ­
ła Ś w in ia w a r to śc i 1 0 0 z ł , P . O ld z e  
P u ttk n e h t z Ł a b ę d z ia s k ra d z io n o b ie ­
l iz n ę w a r to śc i 1 5 0  z ł .

—  K łó tl iw e  s io s try . W  s o b o tę , n a  tz w ,  
lu k s u s ie (N o w e m ia s to ) p o b iły s ię d w ie  
s io s try —  R a n o w a z C h a b ro w s k ą . T a  
o s ta tn ia p o b ita z o s ta ła p rz e z R a n o w ą  
ta k , ż e m u s ia ła u d a ć s ię p o d o p ie k ę  
le k a r sk ą .

—  P ie rw s z a z a b a w a P o w s t. i W o j.  
w  D ę b o w e jłą c e . o d b y ła s ię w d n iu  
w c z o ra js z y m  w  o g ro d z ie  p , C z a rn e c k ie ­
g o . N a  z a b a w ę  p rz y b y ło  l ic z n ie  m ie js c o ­
w e  o b y w a te ls tw o  ja k  ró w n ie ż  i g o ś c ie  z  
W ą b rz e ź n a , b a w ią c  s ię d o  w ie c z o ra .

—  W  n ie d z ie lę  —  w s z y sc y  n a  z a b a ­
w ę B B W R . N a p o la n c e le śn e j w  C z y -  
s to c h le b iu  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 1 9  
b m . z a b a w a K o ła M ie s z c z a ń s k ie g o  
B B W R , W  z a b a w ie p o w y ż sz e j w e ź m ie  
u d z ia ł c a łe  W ą b rz e ź n o ,

—  N ie  c a łą  d z ia łk ę  a  d w ie  m o rg i . P .  
B . J u rk o w s k i z P rz y d w o rz a  n a a r ty k u ł  
n a s z w  n r . 6 6 . ja k o b y w y d z ie rż a w ił  
d z ia łk ę  p a rc e la c y jn ą  B . n ie m c o w i, d o n o ­
s i , ż e n ie w y d z ie rż a w ił c a łe j d z ia łk i a  
ty lk o w  p o ra c h u n k u  z a p a s tw is k o , d o  
ż n iw  o d s tą p i ł p , Z y m z o n o w i 2 m o r ­
g i . N a s łu s z n o ś ć s w o ic h tw ie rd z e ń p ,  
J u rk o w s k i p rz y n ió s ł p o ś w ia d c z e n ie o d  
m ie js c o w e g o  s o ł ty sa ,

—  „ P ie lg rz y m 1 1 o  O rg a n iz a c j i P . K . 
d o  O . K . W  n r , 6 7  P ie lg rz y m a z d n ia

c h rz y c ie le , o b łu d n ic y i f a ry z e u s z e z m u sz e n i  

b ę d ą  p rz y z n a ć , iż  d a le j ju ż  o s z u k iw a ć  o p in ji  

p u b lic z n e j n ie m o ż n a .
N a ro d o w ie c .

W powietrzu wisi groźba 
wojuy...

m ó w ią p o w s z e c h n ie lu d z ie . —

R z e c z y w iś c ie  o d c z u w a s ię n a p rę ż o ­

n e s to s u n k i w  E u ro p ie

S to im y  p rz e d  w ie lk ą z a g a d k ą .

C o  b y ć  m o ż e  —  c o  s ię s ta n ie ?

C h c ą c w ie d z ie ć i s a m e m u  p o z n a ć  
w y d a iz e n ia  w  ż y c iu  p o li ty c z n e m  p rz y -  
n o s z ą c e m  c o ra z  to  n o w s z e  z a g a d n ie n ia , 
n a le ż y  b y ć  s ta le  p o in fo rm o w a n y m  p rz e z  
g a z e ty  in fo rm u ją c e  o  w s z y s tk ie m b e z ­

s tro n n ie .
T a k ą  g a z e tą  je s t „ G ło s W ą b rz e sk i  

k tó ry  p is z e :
K ró tk o i t r e ś c iw ie o w y d a rz e n ia c h  

p o li ty c z n y c h  i w y p a d k a c h  w  k ra ju  i z a ­

g ra n ic ą .
‘B ro n i in te re só w  p a ń s tw a i s p o łe ­

c z e ń s tw a , —  P rz e d p ła tę  n a  „ G ło s W ą - 
b rz e s k i” p rz y jm u ją  ju ż o d  ju tr a  U rz ę d y  
P o c z to w e i p p . l is to n o s z e . P rz e d p ła tę  

n a le ż y u iś c ić d o 2 5 b m . g d y ż ty lk o  
w  ty m  c z a s ie  z a ła tw io n a  p rz e d p ła ta  d a -  
je  g w a ra n c ję  n a le ż y te j d o s ta w y  p is m a .

Kowalewo
—  K o w a le w o , (K o n fe re n c ja r e jo n o ­

w a n a u c z .) W  s o b o tę , d n ia 1 1 c z e rw c a  
o d b y ła  s ię w  tu te js z e j s z k o le p o w sz e c h ­
n e j k o n fe re n c ja  n a u c z y c ie lsk a  tu te js z e ­
g o  r e jo n u  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k ie ró w ,  
s z k o ły  p , G ie rs z e w s k ie g o , N a  k o n fe re n ­
c j i te j , k tó ra ja k o o s ta tn ia w ro k u  
s z k o ln y m , m ia ła  c h a ra k te r s p ra w o z d a w ­
c z y , o m ó w io n o w s z y s tk ie le k c je p rz e ­
p ro w a d z o n e n a k o n fe re n c ja c h r e jo n o ­
w y c h  w  c ią g u  ro k u  s z k o ln e g o , o ra z r e ­
f e ra ty  w y g ło s z o n e  w  ty m  c z a s ie , 'W y w ią ­
z a ła  s ię  o b s z e rn a  i r z e c z o w a  d y s k u s ja  n a  
te m a t p rz e p ro w a d z o n y c h  le k c y j i w y ­
g ło s z o n y c h r e fe ra tó w , p rz y c z e m  w y p o ­
w ie d z ia n o  s z e re g  p o g lą d ó w  n a m e to d ę  
p ra c y w y c h o w a w c z e j . P o d y s k u s ji n a ­
s tą p i ło  s p ra w o z d a n ie z e s ta n u  b ib l jo te -  
k i n a u c z y c ie ls k ie j , o ra z p is m  z a w o d o ­
w y c h , —  N a  z a k o ń c z e n ie  p rz e m ó w ił d o  
z e b ra n y c h  p . G ie rsz e w s k i, d z ię k u ją c z a  
in te n sy w n ą p ra c ę w  c ią g u ro k u , o ra z  
ż y c z ą c w s z y s tk im  w e so łe g o s p ę d z e n ia  
w a k a c y j , p o c z e m k o n fe re n c je z a k o ń ­

c z o n o . —
— Kowalewo, (Ż y d z i w  n a s z e m  m ie ś c ie ) .  

P a n  C z y ż n ie w s k i A lfo n s w y d z ie rż a w ił m ie s z lk a -  
n ie  w  s w o im  d o m u  ro d z in o m  ż y d o w s k im , z k tó ­
ry c h je d n e o tw o rz y ło z a ra z w  je d n y m  p o k o ju  
s k ła d to w a ró w  k ró tk ic h , D z iw n e , ż e d la P o la ­
k ó w  m ie s z k a ń n ie m a , a le ja k p rz y jd z ie ta k i  
p e js a ty , to d la n ic h  o d ra z u  z n a jd z ie s ię m ie s z ­

k a n ia . —

Stronnictwo Indowe 

w Płużnicy
W c z o ra js z e j n ie d z ie l i w  P łu ż n ic y  p o  

n a b o ż e ń s tw ie , o d b y ło  s ię w  s a l i p . D ą ­
b ro w s k ie g o z e b ra n ie S tro n n ic tw a L u ­
d o w e g o  p rz y  u d z ia le 1 0 0 o s ó b , 

iP rz e m ó w ie n ia w y g ło s i l i: p . p o s e ł  
R z ą sa , p , W a s ile w s k i z G ru d z ią d z a i 
s e k re ta rz S tro n n ic tw a L u d o w e g o p ,  
Z ie liń s k i z G ru d z ią d z a ,

P o  r e fe ra ta c h  z a ło ż o n o S to n n ic tw o  
L u d o w e  n a  P łu ż n ic ę i o k o lic ę ,

P re z e s e m  z o s ta ł p . W a le n ty  W a lk o -  
w ia k , s e k re ta rz e m  p . N ie p s u j S ta n is ła w  
z B o c ie n ia , s k a rb n ik ie m  p , B ro n is ła w  
D ą b ro w s k i z P łu ż n ic y ,

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 1 3 c z e rw c a  1 9 3 2  ro k u .  

—  P o g rz e b ś p . A n to n ie g o O s tro w ­
s k ie g o  D z iś p rz e d p o łu d n ie m  o d b y ł s ię  
p o g rz e b  ś p , A . O s tro w s k ie g o  k ie ro w n i ­
k a  s z k o ły  w  M y ś liw c u . E k s p o r tę  p ro w a ­
d z ił d o  k o ś c io ła  k s , M ó w iń s k i w  to w a ­
r z y s tw ie k s . p ro f , B re jsk ie g o  i k s , W ie -  
le w s k ie g o . —  P o  M s z y  ś w . i o d p ra w ie ­
n iu  e g z e k w ij o d p ro w a d z o n o  z w ło k i n a  
c m e n ta rz ,  •

s tr . 5  - -

4 b m , u k a z a ł s ię „ l is t z W ą b rz e ź n a , W  
k tó ry m  a u to r m ię d z y  in n e m  n a p a d a  n a  
n a s z ą O rg a n iz a c ję  P rz y s p o s o b ie n ia  K o ­
b ie t d o  O b ro n y  K ra ju , C z y ta ła m  w  ró ż ­
n y c h  „ S ło w a c h ”  n ie  je d e n  a r ty k u ł w ro g i 
n a s z e j O rg a n iz a c j i , a le ty le ig n o ra n c j i 
ż a d e n  z  n ic h  n ie  z d ra d z a ł, c o  „ l is t z  W ą ­
b rz e ź n a ” , Ż e b y  o  n a s z e j O rg a n iz a c j i p y  
s a ć , t r z e b a  ją  z n a ć , ż e b y  ją  k ry ty k o w a ć , 
t r z e b a  ją  z n a ć  g ru n to w n ie . T y m c z a s e m  
a u to r „ l is tu ” n ie u w a ż a ł z a p o trz e b n e  
p rz e c z y ta ć  c h o c ia ż b y  je d n ą  ro z p ra w ę  ż  
n a sz e j*  „ J e d n o d n ió w k i” , ż e b y z a p o z n a ć  
s ię z z a d a n ie m , ja k ie s ta w iła  s o b ie n ą -  

s z a o rg a n iz a c ja .
W id o c z n ie  u w a ż a ł, ż e  n ie n a w iść  p a r ­

ty jn a z a s tą p i m u w ie d z ę i n a tc h n ie g o  
s ło w a m i p e łn e m i m ą d ro ś c i i d o w c ip u , 
A  n a p is a ł s a m e  g łu p s tw a ! —  J u ż  k ilk a ­
k ro tn ie  p is a ła m  i p o w ta rz a m  p o n o w n ie , 
ż e  O rg a n iz a c ja P , K . d o  O , K , r i ie  p rz y s ­
p o s a b ia  k o b ie t d o  w a lk i z  k a ra b in e m  w  
r ę k u  i f ro n c ie . T o  p o z o s ta w ia m y  m ę ż ­

c z y z n o m ,
A le  je s te śm y  s o b ie ś w ia d o m e , ż e w  

p rz y s z łe j w o jn ie  u d z ia ł w e ź m ie  c a ły  n a ­
ró d i d la te g o  z a w c z a s u  p rz y g o to w a ć  
c h c e m y  k o b ie ty  d o  s łu ż b y  z a  f ro n te m , w  
Ik a ż d e m  m ie ś c ie , k a ż d e j w io sc e , i to  d o  
s łu ż b y , w  k tó re j w y rę c z a m y  m ę ż c z y z n , 
p o w o ła n y c h  p o d  b ro ń . O d  te g o  p rz y g o r  

to w a n ia  n ie  d a m y  s ię o d s tra s z y ć  z ło ś l i*  

w e m  p ia n ie m  k o g u ta w ą b rz e s k ie g o  p o  
„ P ie lg rz y m a c h ” , N ie u g ię c ie s łu ż y ć b ę ­

d z ie m y  ś w ię te j s p ra w ie , P ,W ,K .

—  W s p a n ia łe  ś w ię to  P . W . i W . fh  
w  B ro d n ic y , W c z o ra j o d b y ło  s ię  w  B ro d ­

n ic y  ś w ię to  P . W , i W . F . w  k tó re m  

w z ię ły  u d z ia ł w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  ja k ;  

„ S o k ó ł” , S M P ,, S trz e le c ,  S tra ż  O g n io w a ,  

K , P , W ,, P o c z to w e P rz y s p o so b ie n ie  
W o js k o w e , o rg a n iz a c je n a le ż ą c e d o  F e -  
d e ra c c j i b , w o js k o w y c h  i w ie le in n y c h .

N a  ś w ię to  p rz y b y ł  p . W o je w o d a  K ir -  
t ik l is , K u ra to r p . P o lla k , i w ie le  in n y c h ,  
g o ś c i . S z c z e g ó ły  z ś w ię ta p o d a m y w  
p rz y s z ły m  n u m e rz e .

—  K la p a w ie c u w  W ie lk ic h  R a d o -  
w is k a c h . W c z o ra j o d b y ł s ię w  W ie lk ic h  
R a d o w is k a c h  w ie c  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­
w e g o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m p , F e lik s a  
Ł o w ic k ie g o  z N ie d ź w ie d z ia ,

N a  w ie c u  p rz e m a w ia ł s p o s o b e m  d e ­
m a g o g ic z n y m p . S o łty s ia k z T o ru n ia .  
W y w o d y  p , S , z b il i p . Z g lm ic k i p re z e s  
Z , Z . Z , o ra z  p , S a rn o w s k i z  W ą b rz e ź n a .  
K ilk u  o b w ie p o la k ó w  p rz e s z k a d z a ło  p o d ­
c z a s  p rz e m ó w ie ń , je d n a k  w k o ń c u  z w ia l i,  
(S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie  p o d a m y w  
n a s t , n u m e rz e „ G ło s u ” , )

—  Z e b ra n ie K o la U rz ę d n ic z e g o  
B , B . W . R . W  p ią te k , d n ia 1 0 b m . 
o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie  K o ła  U rz ę d n i­
c z e g o B B W R . w  W ą b rz e ź n ie w  s a l i  
„ S trz e ln ic y ” . P o  z a g a je n iu  p rz e z  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o w y g ło s z o n o  a ż 4 r e fe ­
r a ty : 1 ) P . K o rz y ń s k i o  s p ó łd z ie ln i u -  
r z ę d n ic z e j, 2 ) p ro f . W in o g ro d z k i M i­
c h a ł o  s p ra w a c h  b ie ż ą c y c h  z a g ra n ic ą  
i w  P o ls c e , 3 ) p ro f . K lu sk a  J ó z e f  o  lo t­
n ic tw ie  i je g o  ro z w o ju , o ra z  z n a c z e ­
n ie  w  p rz y s z ło ś c i , a  z w ła s z c z a  n a  w y ­
p a d e k  w o jn y  i 4 ) p . Z a ją c o  g a z a c h  
t ro ją c y c h  i o b ro n ie p rz e c iw g a z o w e j  
z e s z c z e g ó ło w e m  w y ja ś n ie n ie m  d z ia ­
ła n ia  m a sk i g a z o w e j (k tó re j c z ę ś ć  k a ż  
d ą n a  p o k a z ie o b ja śn ia ł) .

S a la  b y ła  w y p e łn io n a o rz ę d n ik a m i  
p o  b rz e g i . P ró c z c z ło n k ó w  z w y c z a j ­
n y c h  z a s z c z y c il i z e b ra n ie ta k ż e in n i  
g o ś c ie . P rz e m ó iw e n ia r e fe re n tó w  
n a g ra d z a n o o k la s k a m i. — W re s z ­
c ie o m ó w io n o  s p ra w y  w s p ó ln e j w y ­
c ie c z k i o b a k ó ł B B W R . w  W ą b rz e ź ­
n ie  d o  la s k o  w  C z y s to c h le b ia  w  d n ia  
1 9  b m . i p o s ta w io n o  w z ią ć  g re m ja ln y  
o d z ia ł .

—  B a l M a tu rz y s tó w  tu t . g im n a z ju m  
p o d  p ro te k to ra te m  d y r . B u la n d y  J a ­
n a  —  o d b y ł s ię  w  s o b o tę , d n ia  1 1 . b m .  
w  p ię k n ie  u b ra n e j s a li k in a  „ S ło ń c e ” . 
P o m im o ro z s ie w a n y c h p lo te k  o w y ­
s o k ic h  w s tę p a c h  n a  te n  b a l , p rz y b y ło  
n a ń  b , w ie le  g o ś c i, ta k , ż e  b a l u d a ł s ię  
w  z u p e łn o ś c i. Z a b a w ie p rz y g ry w a ła  
p rz e p ię k n ie d o b o ro w a , z n a n a  ju ż  n a  
tu t. te re n ie m u z y k a  w o js k o w a 6 7  p .  
p . z  B ro d n ic y . O rk ie s tr a n c i g ra l i c z ę ­
s to , u ro z m a ic a ją c  g rę  h a rm o n ją , o ra z  
g ra ją c  w ś ró d  p a r ta ń c z ą c y c h . T a ń c e  
p ro w a d z ił p . p ro f . B e rn d t P a w e ł. D y ­
r e k to r z e w z g lę d u  n a  s w ó j p ro te k to ­
r a t p o z o s ta ł p rz e z c a ły  c ią g  z a b a w y  

m a tu rz y s tó w , k tó ra s ię p rz e c ią g n ę ła  
a ż d o  b ia łe g o  r a n a . Z a b a w a  p o z o s ta -
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n o w y m ro k u sz k o ln y m  d o G im n a z ju m , w .  

w y so k o śc i z ł 5 ,—  m ie s ięc z n ie o d c z ło n k a n a .  

p rz e c ią g 5 -c h m ie s ię cy .

P rz e p ro w a d z e n ie o p o d a tk o w a n ia p o z o s ta - 1 Warszawa. (P a t) . W  p ią te k , d n ia  
w ia s ię z a rz ą d o w i w y b ra n em u z ło n a ro d z i- jQ . b m . o d b y ło s ię p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
c ó w , ró w n ież p o lec a s ię z a rz ą d o w i w y g o to - !p , p re m je ra A . P ry s to ra p o s ie d ze n ie  
w a ć d la M a g is tra tu w  W ąb rze ź n ie g w aran - R a d y  M in is tró w . R a d a M in istró w  p rz y -  
c je , z a p ew n ia ją cą z w ro t k o sz tó w  a d ap tac ji ję ła p ro jek ty ro z p o rz ą d ze ń P re z y d e n ta  
u b ik a cy j G im n az ju m  d o sy s te m u k o e d u k a - R z p lite j o  o g ra n ic z e n iu  n a d m ie rn y c h  v /y -  
c y jn eg o .  jn a g ro d z e ń w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , o z n ie -

2 ) W  sz c z eg ó ln o śc i p o s ta n o w io n o p ro s ić . s ie n iu U rz ęd u E m ig ra c y jn eg o i p rz e k a -

Posiedzenie Bady Ministrów
iv ila m iłe i n ie z a p o m n ia n e n ig d y !  
w sp o m n ie n ia .SRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  Z e b r a n ie  R o d z ic i e ls k ie . n ie ­

d z ie lę , d n . 1 2 b m . o d b y ło s ię w  a u li 
g im n a z ja ln e j z e b ra n ie O p iek i S z k o l-  
n ę j, ro d z ic ó w  i o p ie k u n ó w . N a z e b ra ­
n iu  te rn o m a w ia n o sz c z eg ó ło w o  sp ra -  
W ę k o e d u k a c ji, o p ie k i le k a rsk ie j w  

. ‘g im n a z ju m , sp raw ę  b u rsy  g im n a z ja l­
n e j, o ra z  u c h w a le n ie m  s ta tu tu  d la  te j-  j 
ż e  b u rsy . N a c z o ło z a g a d n ie ń w y su -i  \  r .™ :jS H V „ łU
n e ła s ię sp raw a k o e d u k a c ji w  k l. II , I K u ra to r,n in , a że b y w sp ra w ie k o e d u k a c ji Z a m a z a k re su d z ia ła n ia w  sp ra w a c h e -  
|1 I i IV  g im n a z ja ln e j, p rz y jm < fw a n ia ' ra c z ,’ ' l< ’ j m ig ra c y jn y c h m in is tro w i S p ra w  Z a g r. o
m ło d z ie ż y  d o  k l. II p o  u k o ń c z e n iu  n ie  i ‘ . . . - ' — -------- --
ty lk o  V  a le  ta k ż e  i IV  o d d z ia łu (ro c z - . trz ^ c ie j 1 c z w a rte J (ro z w o jo w o ),  ; p o s tę p o w a n ia w  z a k re s ie a d m in is tra c ji
P ik a ). S p ra w ę  k o e d u k ac ji tra k to w a n o ! b ) n a u tw o rz e n ie o d ro k u sz k o ln e g o ;  

ja k o sp ra w ę b . w a ż n ą i p iln ą , z e , 
w z g lę d u n a z b liż a jąc y s ię te rm in e -  
g z a m in ó w  w stę p n y c h  i p o s ta n o w io n o  
w y sła ć  ju ż  w  p o n ie d z ia łe k , d n . 1 3  b m .
p re z e sa O p iek i S z k o ln e j p . in sp . R e i-  
sk ie g o w  c e lu p o n a g le n ia sp ra w y i . 
u z y sk a n ia d e c y d u ją c e g o p ism a o d ^ y - 1 ’" '""  '« tę p ęe g o  d o k la sy d ru p e , z  4 -g o   

K u ra to r io m  w  te jż e  sp ra w ie . W y n ik i;o d d z ,a l" (ro“ n ‘k a ) sz k o ły p o w sz ec h n e , itp .
i z K u ra to r iu m  n o d a s ie !Ja k d o ty c h c z a s tu ta , p ra k ty k o w a n o .

ro ln ic tw a i re fo rm  ro ln y c h , o p rz e d s ię ­
b io rs tw ie P o lsk i M o n o p o l S o ln y , o u l­
g a c h p rz y sp ła c ie n a le ż n o śc i b . ro sy j­
sk ic h p a ń s tw o w y c h b a n k ó w z ie m sk ic h , 
W ło śc ia ń sk ie g o i S z lac h e c k ie g o .

W re szc ie R a d a M in is tró w  p o z a z a ­
ła tw ien ie m  sz e re g u  sp raw  b ie żą c y c h  p o ­
w z ię ła u c h w a łę o z a lic z e n iu g m in y S ie ­
m ia n o w ic e Ś lą sk ie w  p o w . k a to w ic k im  
d o rz ę d u m ias t i z a tw ie rd z iła fu n d a c ję

a ) n a o b jęc ie k o e d u k a c ją k lasy : d ru g ie j, 1 u n o rm o w a n iu w ła śc iw o śc i w ła d z i try b u  p o m o c y n a u k o w e j W a le rja n K w ile c k i,
— o —

1 9 3 2 -5 3  p a ra le lk i w  k las ie  o b e c n ie d ru g ie j, z e  

’ w z g lę d u n a d u ż ą lic zb ę m ło d z ież y (4 0 ) .

c ) n a w p ro w ad z en ie w  te j k las ie w y b o ru  

w n a u ce jęz y k ó w fra n cu sk ie g o i n ie m ie c ­

k ie g o ,

d ) n a d o p u sz c ze n ie u c z n ió w  i u c z e n ie d o

Zlot bareerzy polskieh
S t r a s b u r g . P A T . N a  s ta d jo n ie ,,C ro ix P . w  S trassb u rg u , J . L e c h o w sk i, o ra z  

B la n ch e " w  M e tz u o d b y ł s ię p ie rw sz y  sz e re g  w y b itn y ch  p rz e d s ta w ic ie li k o lo n ji  
z lo t h a rc e rz y p o lsk ic h z o k rę g u L o ta - p o lsk ie j w e w sch o d n ie j F ra n c ji.
ry n g ji. N a z lo c ie o b e c n y  b y ł k o n su l R . — o —

p e rtrak ta cy j z K u ra to r ju m  p o d a s ię  
p o  te rn  d o  w iad o m o śc i, a  o b e c n ie p o -  
d a je s ię p o n iż e j te k s t u c h w ał R a d y  
R o d z ic ie lsk ie j :

C z ło n k o w ie O p ie k i S z k o ln e j p rz y tu te j­

sz y m  G im n a z ju m  H u m a n ., o raz ro d z ice ro z ­

p a try w a li w e d łu g p o rz ąd k u o b ra d n a s tę p u ­

ją ce sp ra w y : 1 ) C ele m  w y k o n a n ia w a ru n ­

k ó w , ja k ie s ta w iło  K u ra to rju m  O . S . P . łą c z ­

n ie z w p ro w a d ze n iem  k o e d u k a c ji, u c h w a ­

la ją o b e c n i je d n o g ło śn ie , o p o d a tk o w a ć ro ­

d z icó w , k tó ry ch d z ie c i u c z ęsz c za ć b ę d ą w

e ) n a tra k to w a n ie sp raw y k o e d u k a c ji z a  

b a rd zo p iln ą z e w zg lęd u n a z b liża ją cy s ię  

te rm in e g z a m in ó w  w stę p n y ch i w y sto so w a ­

n ie —  o ile m o ż n o śc i o d w ro tn ie —  d o D y ­

rek c ji P a ń s tw o w e g o  G im n az ju m  w  W ą b rz e ź ­

n ie p ism a , o b e jm u jąc e g o w y jaśn ie n ie c o d o  

p u n k tó w  2 a ), b ), c ) , d ).

3 ) D o z a rz ą d u w y b ra n o :

jak o p re z sa : p . in sp . R e isk e g o , ja k o z a ­

s tę p c ę p rez esa : p . red . S z c zu k ę , ja k o se k re ­

ta rz a : p . W ietrzy ń sk ie g o , ja k o z as tęp c ę se -

k re ta rz a : p . G a sz y ń sk ieg o , ja k o sk a rb n ik a :  

p . C h w ia łk o w sk ieg o , ja k o ła w n ik ó w : p p . d r. 

L e sz k o w sk ie g o , in ż . S w o b o d z iń sk ie g o , n a cz .  

R e tz a , M a rk u sze w sk ie g o  i p . T o b o lsk ą .

—  O b s z e r n e  s p r a w o z d a n ie  z  p r o c e ­

su  k s . p ró b . Z a k ry ś c o n tra re d . „ G ło ­
su  W ą b rze sk ie g o "  p . A . S z c zu k a  —  p o ­
d a m y  z p o w o d u  b ra k u  m ie jsc a  w  n a ­
s tę p n y m  n u m e rz e .

3 2 .7 5 , z am k . —  3 2 ,7 5 ; P ra g a : w p ła ty  n a  W a r­

sz aw ę (z a 1 0 0 z ło ty c h ) 3 7 7 .2 0 — 3 7 9 ,2 0 . Z u ry c h ;  

z ło ty (z a 1 0 0 z ło ty c h ) o tw a rc ie 5 7 .4 0 , z am k .  
5 7 ,4 0 . B erlin : z ło ty  (z a 1 0 0  z ło ty ch ) n o ty  w ię ­

k sz e 4 6 ,9 0 — 4 7 ,5 0 ; w p ła ty n a W a rsz a w ę 4 7 .1 5  

— 4 7 .5 5 ; n a K ato w ic e 4 7 ,1 5 — 4 7 ,5 5 : n a P o z n a ń  

4 7 ,1 5 — 4 7 ,3 5 . G d a ń sk : z ło ty (z a 1 0 0 z ło ty c h )  

5 7 .3 0 § 5 7 .4 3 ; te le g ra f icz n e w p ła ty n a W a rsz a ­
w ę 5 7 .2 0 — 5 7 .4 1 .
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L o n d y n : (z a z ło ty 1 f t. s t.) o tw a rc ie —

 ss

D n ia 1 2 b m . o g o d z . 5 3 0 p o  p o ł. z a sn ę ła  
w  B o g u o p a trzo n a S a k ra m e n tam i Ś w . n a sz a  
k o c h a n a  m a tk a , b a b k a i p ra b a b k a

liiiiiH i idnffl [iiiiiiiti
p r z e ż y w s z y  l a t  7 3 ,

o c z e m  d o n o s i k re w n y m  i z n a jo m y m  w  c ię żk im  sm u tk u  
. p o g rą żo n a

RODZINA
W . R a d o w ls k a , W . P u łk o w o , P ły w a c z e w o , L e m b a r g , P iw n ic e , d . 1 3 . V I . 3 2  r .

P o g rz eb  o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 1 5  c ze rw ca  b r.
o g o d z . 9 p rz ed  p o ł. z d o m u  ż a ło b y  w  W . R a d o w isk ac h  

O so b n y c h z a w ia d o m ień n ie w y sy ła s ię

  
D r u k ie m  i n a k ła d e m  Z a k ł . G r a f . B o le s ła w a  
S z c z u k i . —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  A lf o n t  

S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a  1 .

E g z a m in y  w stę p n e
k o m p le tn e b u d y n k i, m a ­
sy w n e p ry w atn e  z  ż y w y m  | 
i m artw y m in w e n ta rze m  j 
n a ty c h m ia s t d o  sp rz ed a n ia  ;

D z ia łd o w s k i

P r z y d w ó r z

p o w . W ą b rze ź n o w  
r .

SKŁAD
z m ie sz k a n ie m  p rz y  u lic y  
M a rsz . J . P iłsu d sk ieg o  2 0  

o b e c n ie

s k ła d  f r y z j e r s k i

je s t o d 1 lip ca d o w y n a ­
ję c ia

T O B O L S K I  

P r z y j m u j ę

W y k o n y w a m  w sze lk ie

P R A C E  
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  

b a ilo w la ijo -n iu ra rsk i 
sa m o d z ie ln ie .

i P ro szę o p o p a rc ie m eg o  
p rze d s ięb io rs tw a

W ła d . K u r k ie r e w ic z

W o ln o śc i 1 1 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 5 c z e r w c a b r . o g o d z . 9 p rze d p o ł. 
sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rzy m u so ­
w e g o  n a jw ię ce j d a jąc e m u z a g o tó w k ę u  p . F r . W a ­

l ig ó r y  w  M a k s w a łd z ie :

2  f o t e l e  i k a n a p ę .  2 1 /2 0 6 5

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . w  W ą b r z e ź n ie

w  P a ń s tw o w e m  G im n a z ju m  
H u m a n is ty c zn e m

w  W ą b r z e ź n ie - P o m .  

n a  r o k  s z k o ln y  1 9 3 2 /3 3  

o d b ę d ą  s i ę  d o  w s z y s t k ic h  k la s  
d n ia c h  o d  p ią t k u  2 4  c z e r w c a  b .

d o  w t o r k u , d n . 2 8  c z e r w c a  b . r . o d  
g o d z in y  8 - m e j  r a n o .

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je  D y re k c ja Z a k ład u  d o  d n ia  
2 4 . 6 . 3 2 . c o d z ie n n ie o d  g o d z in y  1 2 — 1 3  w  p o łu d n ie .

P rz y z g ło sz e n iu n a le ż y z ło ż y ć 1 ) m etry k ę u ro ­
d z en ia , 2 ) św ia d ec tw o p o w tó rn eg o sz c ze p ien ia o -  
sp y , 3 ) św iad e c tw o o d e jśc ia z e sz k o ły , d o k tó re j 
u c ze ń p o p rz ed n io u c zę szc za ł. Je ż e li u c ze ń p o b ie ­
ra ł n a u k ę p ry w a tn ie , p o w in ien p rze d s taw ić p o ­
św iad c ze n ie d o ty c h c za so w e j n a u k i, o ra z w ra z ie  
p rz ek ro c ze n ia 1 5 ro k u ż y c ia św ia d e c tw o  m o ra ln o ­
śc i, w y d a n e  p riz ez  sw ó j u rz ąd  p a ra fja ln y  lu b  g m in n y  

Z p o w o d u z lik w id o w an ia k la sy I-sze j e g z am in u  

d o te j k la sy  n ie b ę d z ie .

D o k la sy II m o że s ię z g ła sza ć m ło d z ie ż w  w ie ­
k u  o d 1 0 ^ — 1 3 la t, d o  k las n a s tęp n y c h  o d p o w ied ­
n io s ta rsz a .

D o k lasy II-g ie j p rz y jm u je s ię m ło d z ież p o u -  
k o ń c ze n iu 5 -g o o d d z ia łu (ro cz n ik a ) sz k o ły p o w ­
sz e c h n e j, a d o k la s w y ż sz y c h , p o u k o ń c z e n iu o d ­
p o w ie d n io w y ż sz y ch k la s sz k o ły p o w sz ec h n e j.

■■ W ra z ie n ie p o m y ś ln e g o  w y n ik u e g za m in u  w o ln o  
re g a ł, g Q p 0 W tó rzy ć d o p ie ro p o ro k u i to d o te j sa m e j

bieliznę
d o  p r a s o w a n ia  p o  c e ­

n ie  p r z y s t ę p n e j .

T a m ż e

u m e b lo w a n y  d o  w y ­
n a j ę c ia .

W o ln o śc i 1 1 p a rte r

0 9 4 4 9 5 1 2

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 4  c z e r w c a  b r . o  g o d z . 5 .5 0  p o  p o ł. sp rze -  
n a jw ię ce j d a jąc em u z a g o tó w k ę w  d ro d z e w ę  
n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę u p . D . R u t k e 'g o  
w  J a r a n t o w ic a c h :

k a n a p ę .  1 0 /3 2

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . w  W ą b r z e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 4  c z e r w c a  b r . o  g o d z . 1 0 ,3 0 p rz e d p o ł.. 
sp rze d aw ać b ę d ę w d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u so ­
w e g o n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w k ę :

w a g ę s t o ło w ą .  3 7 6 5 /3 1
Z b ió rk a re f lek t. w  m o je m  b iu rz e ,

G łó w c z e w s k i , k o m . są d . w  W ą b rz e źn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 4  c z e r w c a  b r . o  g o d z . 1 0 .4 5  p rz ed p o ł. 
sp rze d aw ać b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rzy m u so ­
w e g o n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w k ę:

8 b e c z e k  ś l e d z i .  2 8 8 /3 2
Z b ió rk a ra f l. w  m o je m  b iu rze ,

G łó w c z e w s k i , k o m . są d . w  W ą b rz e źn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś r o d ę , d n ia  1 5 . 6 . 3 2  r . o  g o d z . 1 0 .0 0  sp rze ­
d a w ać b ę d ę w « d ro d ze e g z e k u c ji w  K o w a le w ie  n a  
R y n k u p rz ed lo k a le m p . N e u m e r o w e j n a jw ięc e j  
d a ją c em u z a g o tó w k ę :

2  s t o ły  b iu r o w e , 2  s z a f y  b iu r o w e , p a s d o  m a ­

s z y n y s k ó r z a n y , u m y w a lk ę d ę b o w ą  z lu s t r e m ,  
2 r o w e r y m ę s k ie , o p o n ę d o r o w e r u , i J   ,

s t ó ł d u ż y  d ę b o w y , m a n e ż  t r z y k o n n y , 7  p łu g ó w  jc ja S y N a d u ż y cia  w  ty m  w zg lę d z ie m o g ą p o c ią g n ąć  
d w u  i j e d n o  s k ib o w e , b u r a c z n ik , s i e w m k  1 w a g ę z a  s o b ą  d a iie k o  id ą ,c e n a s tę p s tw a .
d e c y m a ln ą .  3 4 1 ,3 2  . ’p a tk sa z a e g z a m in w stę p n y w y n o s i 1 0 z ł, T a k -

R o g o w s k i , k o m . są d . w K o w ale w ie . : sa  p ła tn a  je s t p rze d  e g z a m in e m  i z w ro to w i n ie  p o d -  
- -- -- ------------------------- ---- -- ----------------------------- ■ leg a ,

P
D  1 T ?  T A  T ?  r P P 7  V M T K n  W  V  I P ray e g z a m in a c h w y m ag a n y je s t m ate rja ł n a u -  
K  Ł  Ł  1  A  K  u  r  r ł  I  iU  U  o  U  ł .i  k o w y  w ed łu g  p a ń s tw o w y c h  p ro g ram ó w  sz k ó ł p o w -  

D n ia 1 4 c z e r w c a b r . o g o d z . 4 p o p o ł. I sz e c h n y c h i ś red n ich .
sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so - • 

w eg o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę u p . L u d - ' 
w ik a  M u r a w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  u l. D o ln a :

b u f e t i b iu r k o .  2 8 1 /3 2   

G łó w c z e w s k i , k o m . są d . w W ąb rze źn ie w e g o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a  g o tó w k ę :

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 4 c z e r w c a  b r . o  g o d z . 4 .1 5  p o p o łlu d n , 
sp rz ed a w ać b ę d ę , w  d r o d z e p r z e t a r g u  p rzy m u sc

k u l t y w a t o r , d w u s k ib o w ie c , d r y l , p łu g n a k ó ł ­

k a c h  i s i e c z k a r n ię .  2 9 0 /3 2

Z b ió rk a re fl, w  m o je m  b iu rz e .

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d w  W ą b r z e ź n ie
Z g u b io n o  

eiarną damską torebkę 3 7  m o r g ó w  p s z e n n e j  | 

w  n ie d z ie l ę  w  p o łu d n ie w  p a r k u  ROLI! 
m ie j s k im .  1  B  '

U c zc iw e g o z n a laz cę u p rasz a s ię o o d d a n ie te jże  
z a w y n a g ro d z e n ie m w a d m in is tra c ji „ G  l o s u  

W ą b r z e s k ie g o "

sp rz ed a z ara z  

S c h r e ib e r  
Ł a b ę d ź , p . W ą b rze ź n o

n a sp rz ed a ż

K o z ło w s k i

N ie lu b

N ie w y c z erp a n e ź ró d ło  
w ie d z y  z e w szy s tk ic h  g a ­
łęz i, o p rac o w a n e p rz e z  
fa ch o w c ó w . K aż d y  m o że  

n a b y ć , p isz c ie

„ K ie s z o n k o w a  E n c y ­

k lo p e d ia  P o p u la r n a *  
K r a k ó w , Jó z efitó w  1 0 .

Lokal
3  —  5  p o k o j o w y  

R y n e k  - W o ln o śc i n a  b iu ­
ro a d w o k a ck ie  i m iesz k a ­
n ie  p o trz eb n y  o d  1  w rz e ś ­

n ia .

P o t r z e b n y  r ó w n ie ż  

o f f lO M if t  ( ( m a )  

b iu ro w y  ■ a d w o k a ck i, s te ­
n o ty p is ta , b ie g ły w  n ie ­

m ie ck im .

Z g ło sze n ia d o  a d m in .  
„ G ło su W ą b rz e sk ie g o "

Zapisz się
d o  =

L . 0 . P . P .
  

złota afera” DrOgft dO RijO

H E H W S Z E  N A J N O W O C Z E S I i lE J S Z E ( I N O  D 2 W I Ę K D W E  

„SŁONCE11 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

H A L L O  ! T y lk o  d z i ś  w  p o n ie d z ia ł e k  1 3  b m . o  8 ,4 5  w .  

R e k o r d o w y  p r o g r a m  w  2 s e r j a c h  r a z e m  1 4  a k t ó w .

..Wielka

O d  w t o r k u , d n ia  1 4  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w le c z .

u d a ło n a m  s ię sp ro w ad z ić p e łn ą s ło n ec z n eg o  h u m o ru  c za ru ją cą  
o p e re tk ę f ilm o w ą z e śp ie w a m i i ta ń ca m i p . t .

c z y li I . K a r a  z a  z b r o d n ię

I I . B a n d a  m ię d z y n a r o d o w y c h  a f e r z y s t ó w  i  s z u le r ó w

W ielk i d ram a t se n sac y jn y  -  W e rw a  i h u m o r  -  T y lk o  n a  s iln e n e rw y

c zy li „ T r z e c h  z e  s t a c j i b e n z y n o w e j "

W  ro la ch  g łó w n y c h L i l j a n a  H a r v e j , W il l i F r i t s c h  i  O lg a  

C z e c h o w a .


